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Prenumerata Kurjera Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwar» 
talnie ra. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłąca się kop. 5 na. miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redąkcji kop. 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie re. 2. 

Adres Redakcji „„Kurjera Warszawskiego* Plac Teatralny N° 473c., dom W. L. Zabłockiej. 


— Najwyżej zatwierdzone postanowienie-— Na sku- | podaje do wiadomości powszechnej, że skłądka czyli kwe- 
RE Ro R $ ; sta wielko-tygodniowa po domach od tutejszych mieszkąń- 

bij przedstawienia wą Ekar 4 Paia upka ców na korzyść zakładów Dobroczynnych w Warszawie 
Wrotu akcyzy od wódek i spirytusu wywożonych ZSU- | w roku bieżącym zebrana przyniosła dochodu rs: 4375 kop. 
bernji Królestwa za granicę, Komitet do spraw Kró- | 45:4. Z summy tej po strąceniu kosztów nadruk blankie- 
lestwa Polskiego, uchwałą na dniu 26 października | tów do zbierania rzeczonej kwesty i t. p. rs: 254, pozosta- 
z. b. Najwyżej zatwierdzoną, do casu przejrzenia obo” | R kong me diat kop, 48s ada dd) zakady 
2 . . . y . na . o A rej 
od 208) M Królestw je LB aty Kur 3 eras stępuje: 1. Szpitalowi Dzieciątka Jezus rs: 900. 2. Sgo Du- 
trunków, zmieniając artyku y 218 i €jże usta- | cha rs. 270. 3. Sgo Rocha ra: 100. 4. Sgo Łazarza rs: 120, 
Wy, postanowił: akcyzą od wódki i spirytusu wypro- | 5. Sgo Jana Bożego rs: 200. 6. Ewangelickiego 120. 7. Sta- 
wądzanych za granicę z Królestwa Polskiego, jakoteż | rozakonnych rs. 370. 8. Instytutowi Sgo Kazimierza rs. 200. 
z Cesarstwa, zabezpiecza się przez odpowiednie kaucje, | 9. Maryińskiej ochronie sierot rs: 200. 10.. Salom ochrony, 
a po dokonanym wywozie wódki za granicę, właści. | zostającym pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobro- 


à 4 pp czynności rs: 200. 11.ilnstytutowi moralnie zaniedbanych 
wym porządkiem poświadczonym, umarza Się; Zwrot | dzieci ra: 350. 12. Domówi schronićnia starców i sierot 


ząś akcyzy od wywiezionych za granicę wódek i spi- | gminy Ewangelicko Augsburgskiej rs: 100. 13. Głównemu 
rytusu nie dozwala się. O tem Najwyżej zatwierdzo- | domowi schronienia starców i sierot starozakonnych rs. 131 
nem postanowieniu Komitetu do spraw Królestwa Pol- | kop. 45%: 14. Sali ochrony starozakonnych przy tymże 


: AT : „ | Instytucie rs: 50. 15. Domowi przytułku i pracy rs: 30. 16, 
skiego Minister skarbu doniósł Rządzącemu Senatowi Domowi przytułku starców i ksłek w Górze Kalwarji (na- 


m wydania z jego strony stosownego rozporządzenia. leżącym, jak i Instytut w Mokotowie do Zakładów Dobro- 
(Dz: Warsz:) czynnych Warszawskich) rs: 750. 17. Instytucji wsparcią 

TPP ZEE OTOZ STRŁ ubogich, wstydzących się żebrać, istniejącej przy Kościele 

— Wydział Poczt.— Z powodu zmiany godzin wy- | Sgo Kazimierza w Warszawie rs: 30. Razem jak wyżej 
prawianią pociągów pocztowych koleją żelazną Miko- | rs: 4121 kop. 45'/,. Nadto na ręce jednego z członków 
łajewską i wysyłania tychże z Petersburga : o 11tej Warszawskiego rid podczas tejże 
wieczorem, a z Moskwy o godzinie 4%, po południu, kwesty ofiarowane na rzecz Zakładów Dobtoczynnych czte- 


+ 3 AC ry licatarze platerowane, z których dwą przeznaczone i ode- 
Wydano rozporządzenie, aby przyjmowanie listów, tu- | głane zostały, do kaplicy szpitala Sgo Ducha, drugie zaś 


dzież sprzedawanie marek pocztowych i kopert stem- | dwa do kościoła Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn- 
plowych w wydziałach pocztowych i na stacjach sto- | ności. 

łecznych drogi żelaznej dokonywane były do czasu no- Zdając niniejszem sprawę z rezultatu i podziału powyź- 
wej zmiany godzin wyprawiania pociągów pocztowych, po kwesty po kane na korzyść Zakładów Dobroczyn- 
w Petersburgu —0 d godziny 7mej wieczorem, a w Mo- nych w Warszawie uzbieranej, Rąda Główna Opiekuńcza 


3 5 5 SIA 4 czuje się zarazem w obowiązku złożyć podziękowanie mie- 
skwie— od godziny 12tej z południa i trwały do odej- | szkańcom, którzy jak zawsze tak i tym razem ofiarę, na 


ścia pociągów. (Dz: Warsz:) ołtarz ludzkości złożyli, jako też Członkom Towarzystwa 
SETY 1), Dobroczynności i Rad Opiekuńczych, oraz Obywatelom do 
— Administracja Rządowa Dochodów Tabacznych tego uproszonym, którzy delegowanym z ramienia Rady 
w Królestwie Polskiem, podaje do wiadomości osób in- | Głównej do pokierowani« urządzeniem tej kwesty Członkom 
teressowanych że stosownie do $ 4go ustawy 0 po- tejże Rady Generałowi Witkowskiemu i Hr. Stanisławowi 
datku konsumcyjn eod śeżónia i tabaki utrzymują- Ostrowskiemu z pomocą przyszli do osiągnienia w mowie 
fabryki ,tab y y D a 1, MOGE będącego dochodu, większego niź w r. z. o rs: 897 k. 27 
Cy IaDrTyKi,tabaczne, tudzież trudniący się hurtową, | z w ogóle wyższego i spieszniej niż w latach zeszłych w po» 
cząstkową, lub szczegółową sprzedażą wyrobów ta- | borze ukończonego. 
bacznych, obowiązani są co rok, wykupić w kassie Prezes Generał-Lejtnant Senator Rożnow, 
właściwej gubernjalnej, lub okręgowej, w ciągu miesię= Szef Biura J. Wojewódzki. (D. W.) 
cy listopada i grudnia, stosowne patenty, na rok na- 


z i ĖS DEN 
stępny służyć mające. Interessowane zatem osoby, i j 
tóreby nie wykupiły w ciągu wyżej oznaczonego cza- | —F— „Kurjer: Warszawski“ w N-rze 259 dnia 23 
su rzeczonych patentów na rok 1870, do odpowiedzial- | b.. m., mówiąc o braku roboty, przypisuje trudności, 
ności prawnej pociągnięte będą. (D. W.) jakich doznaje w umieszczeniu się młodzież, pragną- 
Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych. ca kształcić się w rzemiosłach. Badać więc przyczyny 


„(W następstwie ogłoszeń swych z dnia 12 (24) Marca, u samego zródłą i szukać środków ną zarądzenie złe- 
Ne uso i 14 (26) Czerwca r. b. Nr 1123, Rada Główna ! MU, jest koniecznem o tyle przynajmniej, aby wstrzy= 


7 ' 


= 


mać je w postępie i zwrócić rzeczy do normalnego po- 
rządku. o. J 

Brak roboty przychodzi wtenczas, kiedy rzemieśl- 
nik nie dostając obstalunków nie ma własnego kapitału, 
albo niemoże zyskać odpowiedniego kredytu, nato aby 
mógł robić na zapas do sprzedaży; lub też, gdy nie- 
potrafi odkryć zbytu dla przygotowanych zapasów. 

Połączenie dwóch ządań, wcale od siebie różnych, 
wprowadza zwykle na niewłaściwe stanowisko. Rze- 
mieślnik mą być wytwórcą a nie kupcem. Jego rze- 
czą jest, za pomocą materjału surowego, przez handel 
mu dostarczonego, zużytkować jak najkorzystniej swój 
przemysł i pracę, a spieniężenie wytworzonej tym spo- 
sobem wartości nazad handlowi powierzyć. Wszystko 
cokolwiek odrywa go od właściwego zajęcia, na nie- 
właściwe koszta naraża i utrudnia szybkość obrotu, 
ciężyć musi na cenie wyrobu i oddziaływa niekorzyst- 
nie na zbyt, a przez to samo coraz bardziej Ścieśnia 
pole jego zatrudnienia. 

Rzemieślnik stając się razem kupcem, to jest, trzy- 
mając magazyn gotowych wyrobów, musi opłacać wy- 
stawny lokal; posiadać znaczny kapitał na zakup ma- 
terjałów, a w niedostatku tego zyskać kredyt, zwykle 
niezmiernie kosztowny, i z tego niedogódny względu, 
że stawia go najczęściej w ciężkiej zależności, naraża 
na uciążliwe opłaty wyłącznie za prawo kupiec- 
kie. Wszystkie te ciężary padają na wytworzony wy- 
rób, a czyniąc go o wiele droższym, utrudniają zbycie. 
aug zastój w robocie, ztąd pochodzi w kassie upa- 

ek. 

Stowarzyszenie stolarzy warszawskich ma na celu, 
usunięcie tych niedogodności: uwalniając rzemieślnika 
od kłopotu i kosztów sprzedaży, wpłynąć na jej uła- 
twienie. Jak dalece uczyniło się zadość temu zadaniu, 
dokładnie nie wiemy; lecz pozwalamy sobie wątpić, aby 
mogło stanowczo je rozwiązać, a to dlatego, że nie 
widzimy, aby.w samem założeniu stawiało warunki 
niezbędne do przyspieszenia obrotu. 

Nagromadzenie się wyrobów na danym placu, musi 
być powodem zastoju w warsztatach rzemieślniczych 
bo, nie wycofując prędko włożonego kapitału, rzemieśl- 
nik pozbawia się środków do dalszego produkowania. 
Im dłużej wyrób zostaje niesprzedany, tem więcej na 
nim ciąży procentów, i albo trudniej schodzi w han- 
dlu, albo mniej na nim rzemieślnik zyskuje. Przede- 
wszystkiem więc wypada otworzyć odbyt na zewnątrz 
tak, aby oczyszczając plac, nieustannie otwierać miej- 
sce dla nowo wchodzących wyrobów. Na to trzeba mieć 
stosunki utarte z punktami dalszemi, a to jest wy- 
łącznie rzeczą handlu, 4 nie rzemiosła. 


Szybkość obrotu jest najskuteczniejszym środkiem 
do powiększenia zysku: aby zatem przynieść prawdziwą 
pomoc rzemiosłu, trzeba przedewszystkiem starać się 
o pomnożenie jego siły wytwórczej; do czego prowadzi 
tylko jaknajspieszniejsze wycofanie włożonego w obrót 
kapitału, który się zawiera w wartości wyrobu, złożo- 
' nej z surowego materjału, użytej pracy, i kosztów 
procederu. 

Ten cel dałby się osiągnąć najprawdopodobniej za- 
pomocą wielkiego kommissowego przedsiębierstwa, za- 
łożonego z myślą wsparcia tutejszego rzemieślniczego 
przemysłu. 

Przyjmując w komiss każdy wyrób, sumiennie wyko- 
nany, a oceniony przez specjalnych znawców, maga- 
zyn kommissowy mógłby awansować znaczną część 


np. *, wartości, dając ją częścią w gotowiznie, a czę- 


ścią w przekazie do handlu, z którymby były ułożone na- 
przód stosunki, gdzie rzemieślnik mógłby zaopatrzyć 
się po cenie właściwej w surowy materjał na nowy 
wyrób. Usuwając z placu, za pomocą otworzonych na 
zewnąt handlowych dróg, te przedmioty, które trudnó 
schodzą na miejscu, otwierałby miejsce dla coraz no- 
wych wyrobów. Dając pewną gwarancję dobroci wyro- 
bu i właściwej ceny, przyśpieszałby odbyt miejscowy. 
Rzemieślnik nie potrzebowałby umieszczać się w loka- 
lu drogim dla konieczności posiadania wystawnego maga* 
zyuu, wytwarzałby na obstalunek albo do kommissu, 
zawsze będąc pewnym prędkiego powrócenia do uczy- 
nionego wkładu, nie szukałby kosztownego zbyt kre- 
dytu, a przez to samo mógłby taniej swój wyrob sprze- 
dawać, coby znowu posłużyło do prędszego zbycia. 

Zapewne takie przedsiębierstwo nie jest rzeczą po- 
jedyńczego człowieka, ale czyżby się nie dała ta myśl 
urzeczywistnić za pomocą, jeśli nie stowarzyszenia 
w większych rozmiarach, to przynajmniej, przez z kil- 
ku osób złożoną spółkę. Tak ważna usługa, w chwili 
prawdziwych trudności, oddana drobnemu rzemieślni- 
czemu przemysłowi, obok niezmiernego wpływu ną 0- 
gólny stan tej klassy, mogłaby wypłacić się przedsie- 
biercom znaczną korzyścią. Idzie oto głównie, aby 
przejąwszy się ważnością przedmiotu, zrozumieć prą- 
wdziwe jego znaczenie i odpowiednie do rzetelnych 
potrzeb położenia, postawić sobie warunki praktycznie 


określone. 
Lm O mao 


— Wczoraj wieczorem, jako w wigilję Śgo Andrzeja, 
niektóre warszawianki, wróżyły sobie, lejąc na wodę 
roztopiony wosk lub cynę, jaka ich czeka dola? a głó- 
wnie: czy w zbliżającym się karnawale zamienią wian- 
ki z rozmarynu na poważne czepeczki z dodątkiem 
kółka z kluczami. Pewnych danych o tych dziewi- 
czych rojeniach, żąden z sylfów miejskich nam nie do- 
starczył; wszystkie bowiem wróżki uparły się podobno 
i wywróżyły sobie mężów—a o takich rzeczach, nie- 
uchodzi wcale, jak mówi kapelan w „Damach i Huża- 
rach,“ głosić przed całym światem. 

— W przyszłym tygodniu, w salach Redutowych, 
odbędzie się doroczny koncert dyrektora opery i kom- 
pozytora Stanisława Moniuszki, ze współudziałem ar- 
tystów: pp. Modrzejewskiej i Kwiecińskiej, pp. Chęciń- 
skiego,  Koehlera, Borkowskiego, Kozieradzkiego, 
Szczepkowskiego i orkiestry wielkiego teatrn, oraz 
amatorów i amatorek, w liczbie około 100 osób. Na 
koncercie tym usłyszymy ulubione „Widma“ Mickie- 
wicza; nowy utwór: balladę „Pani Twardowska“; nadto 
prócz udziału w Widmach, pani Modrzejewska prze- 
deklamuje „„Wiochnę* Lenartowicza, a p. Filleborn 
odśpiewa „Panicz i Dziewczyna“ utwór koncertanta. 
Bilety są złożone w księgarniach pp. Gebethnera i 
Wolffa i p. Hósieka. kob 

— W sobotnim numerze „Gazety Lekarskiej" podane 
są trzy nowe środki znieczulające, wynalezione na mo* 
cy podobieństwa różnych ciał pod względem ich skła- 
du chemicznego, do znanych już środków znieczulają- 
cych. Pierwszy z nich „Bromoform* dziąła na wzór 
chłoroformu, a działanie jego zostało stwierdzonem na 
szczurze i psie, ten ostatni kłóty i szczypany nie przed- 
stawiał przy znieczuleniu najmniejszej reakcji. Stodek 
ten jednak nie sprowadza tak głębokiego i niebezpie- 
cznego snu jak chloroform i dlatego będzie miał zape- 
wne przed nim pierwszeństwo. Drugi „Bromal* działa 
na wzór chloralu, rozpuszcza się w wodzie, a wstrzy- 


| 
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knięty pod skórę usypia dość prędko. Trzeci nareszcie 
„Jodal* podobny w działaniu do chloralu wstrzyknięty 
zwierzęciu w ilościi 5—6 gram sprowadził znieczule- 
nie, w połączeniu z drgawkami, wśród których zwierzę 
straciło życie. i ; 
.— Na początku przyszłego tygodnia, Resursa Ku- 
piecka ma-urządzić w sali swojej koncert, którego 
program, o ile wiemy dotychczas, bardzo jest ponęt- 
nym i zachęcającym. Pomiędzy innemi pani Modrze- 
jewska będzie deklamowała; trzy amatorki, z których 
wie po raz pierwszy publicznie słyszeć się dadzą, 
Śpiewać będą, a pan Kania wspólnie z artystami wy- 
ona kwintet Beethowena z instrumentami dętemi. 
alsze szczegóły później podamy. 
— Niektórzy z dostawców masła na targi tutejsze 
la zwiększenia jego wagi i upozorowania, że jest zro- 
bionem z czystej śmietanki, dodają doń ad libitum 
kredy rozpuszczonej w wodzie. Tajemnicę ową, od- 
krył w tych czasach jeden z chemików, uskuteczniw- 
Szy rozbiór kilku funtów masła, kupionych za Żelazną 
ramą. Nie-chemicy zaś przekonać się mogą o tem 
czy w mhaśle jest lub niema kredy, po niemożności 
równego rozsmarowywania go na chlebie, albo też roz- 
puszczając je na wolnym ogniu. Masło fałszowane 
Wspomnionym środkiem, w temperaturze czterdziestu 
kilku stopni zamienia się w płyn, widocznie zanie- 
czyszczony obecnemi w niem nierozpuszezałnemi pier- 
wiastkami. Fałszowane masło przeważnie dostarcza- 
Ją do Warszawy, koloniści z bliższych pozarogatko- 
wych okolic. 
, — W jednym z domów na Tamce tuczą się dwie 
indyjskie kaczki, wyuczone przez swego właściciela 
sztuki apportowania, chwytania w lot kawałków chle- 
ait. p. nadzwyczajności. Po podwórzu zaś domu hr. 
Z. przy ulicy Bielańskiej, spaceruje młoda sarna, któ- 
ra nie lęka się wcale ludzi, gdy w ich rękach widzi ka- 
wałek cukru lub listek. kapusty. Materjalistka! 

— We środę, w dramacie „„Mauprdt* rolę Bernar- 
da ma wykonać pan Swieszewski. 

— Wkrótce ma wyjść nakładem księgarza J. Kauf- 
manna: „Kalendarzyk dla dam* w formacie kieszonko- 
wym. Kalendarzyk rzeczony ozdobionym będzie czte- 
rema fotografjami artystek i artystów tutejszej sceny. 

— W tych dniach opuści prassę Kalendarz Illustro- 
wany Jana Jaworskiego. 

,— Na giełdzie naszej, pisze „Gazeta Handlowa“ od 
niedawnego czasu zaczynają wprowadzać tranzakcje 

rminowe, i to głównie w papierach publicznych. Po- 
dobnego rodzaju operacje stanowią na giełdach zagra- 
nicznych najżywotniejszą część obrotów. Byłoby do 
życzenia, aby sprzedaż terminowa odbywała się wię- 
Fir na walutę zagraniczną, coby wielką było pomocą 

a kupców towary zagraniczne sprowadzających, umo- 
, żebniając kalkulację towaru. 

SĘ Donoszą z Rogowa: Dnia 26 b. m. ir. dróżnik 
kolei żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, nazwiskiem 
Józef Głębski, pod Rogowem przez pociąg przejecha- 
ny został i uległ złamaniu ręki, nogi, oraz potłucze- 
ie głowy; powodem była nieostrożność Głębskiego, 

tóry dobijał hak w chwili, nadjechania pociągu. 
5) 08), Gaz. Warsz.) 
SBE Do dorożki stojącej na placu około kościoła. Śgo 
aola Boromeusza, zbliżyła się wczoraj po południu 
dak osoba i wyciągnęła rękę, ażeby otworzyć sobie 
: wiezki. — „A gdzie pani chce jechać?* — zawołał 
ozła woźnica, spostrzegłszy damę. — „Na Stare 


Miasto, mój przyjacielu. *— „Czy za czterdziestkę?* — 
„Tak jest, bo tyle przecież za kurs się płaci.“ — „No! 
to niech pani przyjdzie w pogodę“, — zakonkludował 
dorożkarz, zaciął konie i pojechał sobie do stacyjnego 
szyneczku, ziejącego woń alkoholiczną z rogu ulicy 
Żelaznej. Zdarzenie to zaznaczamy, jako materjał do 
tutejszej kroniki dorożkarskiej. 

— W ogrodzie Krasińskich rozpoczęto wczoraj u- 
przątać żelazne ławki i przenosić je na przezimówanie 
pod kolumnadę zakładu wód mineralnych. 

— W Kaliszu jest 8 hoteli: Polski, Rafała Rosena, 
z teatrem, salą balową i koncertową; Berliński, Emila 
Peszkego, mającego renomę pod względem urządze- 
nia, pierwszego w kraju; Wiedeński, Roberta Pusza; 
Lipski, Oleszkiewicza, nowopostawiony; Eitnera; Than- 
na, dawniej Saski; Krakowski, Gintera, Angielski, 
Grzeszkiewicza: oprócz tego są tam zajazdy „Pod słoń- 
cem“, Warszawski, Wrocławski, Grosa, Miller'a, 
Kempnera i t. d. — Warszawa posiada 20 hoteli, ,za- 
jazdów 22, Praga zajazdów 7, nakoniec noclegów dla 
niezamożnych podróżnych jest w Warszawie 15. 

— Koncert Ociemniałych, zapowiedziany już przez 
pisma publiczne, ną korzyść ociemniałych b. wycho- 
wańców Warszawskiego instytutu Głuchoniemych. i 
Ociemniałych, odbędzie się w.dniu 30 Listopada (12 
Grudnia) r. b., t. j. w Niedzielę o godz: lej po południu 
w salach redutowych. Szczegółowy program będzie 
wkrótce ogłoszony. Biletów nabyć] można w księgar- 
niach: Kożanczykowa, Gebethnera i Wolfa, Wendego, 
Sennewalda, Kaufmanna, Hósieka, oraz u Dyrektora 
instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych. Wszelkie 
naddatki będą zapisywane i w szczegółowem sprawo- 
zdaniu drukiem ogłoszone. AAA 

— Do jednej z tutejszych restauracji, zaszedł wczo- 
raj w godzinach obiadowych, człowiek już niemłody 
idość licho ubrany. Usiadł przy stole i kazał sobie 
dać obiad. Zjadłszy dwie czy trzy potrawy—zadumał 
się, zapewne nad znikomością rzeczy ludzkich, powieki 
jego zwolna się zwarły, a głowa spadła na piersi. 
Byłby tak sobie siedział może.... do skończenia świa- 
tą, gdyby nie czujne oko gospodyni, która z ża bufetu 
dostrzegła marzącego jegomościa. Wydano rozkaz 
dziewczynie roznoszącej potrawy, aby powróciła bieda- 
ka na zimne łono rzeczywistości. „Niech pam wstanie, tu 
nie pokój sypialny, *— zabrzmiał dyszkant piśkliwy z ró- 
żanych usteczek. Dotąd mniemaliśmy, że w restaura- 
cji różnica stanów, więcej jak gdzieindziej się zaciera. 
Pokązuje się, że jest inaczej. 

— Po podwórzach domów naszego miasta, włóczy 
się obecnie kilku trębaczy, przybyłych z Czech, którzy 
z akompanjamentem olbrzymiego bębna, wykonywają: 
marsze, walce, polki i szoty. Orkiestra ta, jest zda- 
niem wielu osób, nader przyjemną, ale zdaleka. 

— Pomiędzy dziećmi, grassuje znowu odra; jak 
nas upewniano, słabość ta powiększyła nawet śmier- 
telność dzieci. 3 

— W Resursie Obywatelskiej na zastępców do Ko- 
mitetu na r. 1870 większością głosów zostali wybrani: 
pp. Roesler Karol, Hochedlinger Józef, Sporny Józef, 
Schlenker Karol; Pful Aleksander, Unger Józef, Przy- 
jemski Walenty, Wieman Kazimierz i Włodkowski 
Antoni. ły Biż 

— Posiedzenia giełdy odbywają się nie w głównej sali 
pod rotundą, lecz w dziedzińcu na pierwszym piętrze 
w gmachu od ulicy Elektoralnej w lokalu zwanym 
„Giełdą zimową.**. » ag] i 


— Licytacja na kosztowności w Banku odbywa się 
w lokalu na 2-gim piętrze nad zimową giełdą. 

— W Warszawie jest Obrońców przy Warsz. Dep. 
Rządz. Senatu 41, Adwokatów przy Sądzie Apellacyj- 
nym 32, Patronów przy Trybunale Cywilnym 54, 
Obrońców Prokuratorji 6, Obrońców przy Sądach po- 
koju 18, Rejentów gubernjalnych 14, Rejentów Powia- 
towych 7, Komorników przy Trybunale Cywilnym 23. 

— Jutro koncert pana Lotto w Sali Resursy Oby- 
watelskiej. 

— Dzisiaj druga prelekcja pana Lazzariniego. 

— Nietylko u nas zdarzają się wypadki z nieostro- 
żności przy płynach palnych, mieliśmy tego przykład 
we Lwowie, iż przy ulicy Halickiej kupczyk zapruszył 
ogień w składach olejów, terpentyny i t. p. pod domem 
znajdujących się. Wybuch był silny, gdyż. okna we 
wszystkich sąsiednich domach wyleciały. Gdy ogień 


dostał się do piętra, tam zajęły się składy perkali i płó- | 


tna olejem napojone, jednem słowem cały dom stał się 
pastwą płomieni. 

— W ustawie normalnej dla Towarzystw Lekar- 
skich Gubernialnych, ogłoszonej w ostatnim numerze 
„Kliniki* $ 2 opiewa, iż towarzystwo składą się 
z członków czynnych, honorowych, korrespondentów i 
przybranych. Członkami przybranemi mogą być 
wszelkiego powołania osoby zamieszkujące w gubernii, 
chcące dopomagać towarzystwu poparciem materjal- 
nemit. d. ' 

— Sprawozdanie zeszło-tygodniowe giełdy Warszawskiej, 
Ruch w papierach publicznych co do zmiauy samych tran- 
zakcji był w tym tygodniu większy od rucha tygodnia po- 
przedniego. Kupowano mianowicie znaczniejsze sammy listów 
zastawnych i likwidacyjnych z różnem powodzeniem zaw- 
sze jednakże po kursąch wyższych od zeszłotygodniowych, 
na co widocznie wpływały fluktuacje kursów berlińskich, 
Różnice u nas z dnia na dzień dosyć były znaczne, w koń- 


cu tygodnia podwyższenie kursów ograniczyło się jednakże, 


co do listów zastawnych pierwszej serji na 54, *74 Jo (Z 92 
—37, 92—4 na 92, 79—29) co do serji drugiej na 117,3; 34 
of, (z 91—54, 91—21 na 92—46, 91—96), a co do hstów 
likwidacyjnych tylko na He, 'ho *%%6 (Z 75—87, 73—62 na 76 
do 5, 75—72); spekulacja prywatna widoczny w tem brała 
udział. Pominąwszy te dwa gatunki głównych papierów na- 
szych, tranzakcje w innych były zupełnie ograniczone. Bile- 
tów .pięcioprocentowych banku cesarstwa w bardzo małej 
ilości tylko poszukiwano, tak samo jak metalików, za któ- 
re nie chciano płacić kursów dawniejsze. Wzięto jednakże 
znaczną summę obligów towarzystwa kredytowego po kur- 
sie cokolwiek niższym od zeszłotygodniowego, a listów za- 
stawnych ruskich z podwyższeniem kursu o 17 %, Pożycz- 
ki premjowej pierwszej emisji zakupiono kilka summ na do 
stawę późniejszą, mianowicie w dniach niespodzianego pod- 
wyższenia jej kursów w Berlinie i Petersburgu; chęć spe- 
kulacji u nas jednakże prędko znów ucichła, a w końcu 
tygodnia i kursa żądane za tę pożyczkę jeszcze się obniżyły 
o Ya Jo Od kursów tygodnia poprzedniego, chociaż u nas 
zawsze jeszcze są wyższe od kursów berlińskich i peters- 
burskich. W akcjach kolei żelaznych zupełna sisza, bo nie 
było ani jednej tranzakcji, chociaż warszawsko-wiedeńskie, 
bydgoskie, a w końcu terespolskie i łodzkie były ofiarowa» 
ne po kursach dość odpowiednich. (Gaz. Han.) 


— „Kurjer Lubelski“ donosi, że w d. 8 (20) listo- 
pada 1869 r., odbyło się ogólne zebranie Członków 
Lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności, na którem 
Prezes Koźmiński zagaił posiedzenie, poczem odczy- 
tane Zostało sprawozdanie z działań za r. 1867 i 1868. 
Dalej przystąpiono do głosowania i jednomyślnością 
głosów, obrany i nadal Prezesem Jerzy Koźmiński, 
Vice-Prezesem Skolimowski, w miejsce Romana Wędry- 
chowskiego Radcy Gub., który opuścił Lublin, Sekre- 
tarzem Makowski Anastazy, w miejsce Antoniego Za- 


wadzkiego, który po 15to-letniem pełnieniu tych obo- 
wiązków, zażądał uwolnienia. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego” 
od O. K. rs. 1, od I. S. W. rs. 4 kop. 50, od wdowy 
W. S. rs. 1, od L. K. kop. 25 dla nieszczęśliwej rodzi- 
ny D. z sześciorgiem dzieci, z których dwoje cierpi 
konwulsje, a czworo chorych na koklusz. 

Panu N.—Jesteś Pan pessymistą. Cnota. nie jest tyl- 
ko czczym wyrazem. 


— Jenerał Lejtnant Egger, przyjechał z Lublina. 


— Sprostowanie. We wczorajszym numerze Kurje- 
ra Warszawskiego wcisnęła się ważna pomyłka. W wy- 
mienieniu dostojnych osob, które opuściły Warszawę, 
czytać należy nie „Jenerał od kawalerji Witkowski,” ale 
„Jenerał od kawalerji de Witte.” 

—— LR 

— Wczoraj w kościele Przemienienia Pańskiego 

przy ulicy Miodowej o godzinie 10-ej rano, JX. kano- 


| nik Więckowski miejscowy proboszcz, w assystencji 
| duchowieństwa, odprawił żałobne nabożeństwo za spo* 


kój duszy ś. p. Antoniego Karłowicza Jenerała Broni 
Wojsk Cesarsko-Rossyjskich. Na nabożeństwie tem 0- 
prócz licznych kolegów i towarzyszów nieboszczyka, 
raczył się znajdować JW. Feldmarszałek Namiestnik 
Królestwa hrabia Berg. Następnie o godzinie 2-ej 
po południu JX. Kaczanowski, Dziekan kapelanów 
wojskowych exportował zwłoki na cmentarz powąz- 
kowski. W czasie Nabożeństwa artyści i amatorowie 
muzyki pod kierunkiem p. Józefa Grabowskiego, wy- 
konali „Requiem“ Stefaniego i „Marsz żałobny” Nidec- 
kiego, przy grobie zaś „Ave Maria“ Troschla i „Salve” 
Nideckiego. Za karawanem postępowała rodzina zmar- 
łego, towarzysze broni i oddziały wojska, wyznaczone 
do uświetnienia smutnego obrzędu. 

— W dniu wczorajszym w kościele Śgo Antoniego 
o godzinie 10 rano,' odbyło się żałobne nabożeństwo, 
za Ś. p. Ludwika Siekierskiego, b. Sędziego Apellacyj- 
nego, które odprawił J W. X. Prałat Zwoliński, Admi- 
nistrator Archidjecezji Warszawskiej. Mowę wypo- 
wiedział JX. Majewski. 

— Jutro to jest: w środę, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Tekli z Maszkowskich Zdziechowskiej, 


| wdowy po prezesie Dyrekcji Szczegółowej w Radomiu, ` 
odbędzie się Wotywa żałobna za spokój jej duszy w ko- 


ściele Śgo Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie dziewiątej z rana, na które córka 
i wnuczka zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych. —9191— À (14783) 

— Jutro w 28-cią rocznicę śmierci $. p. Ignacego 
Chomińskiego Art. Dram. Teatr. Krak., odprawione 
będzie żałobne nabożeństwo w kościele Archi-Kate- 


10-ej z rana, na które brat Ś. p. Ignacego zaprasza, 
Kolegów, Krewnych'i Przyjaciół. —9219— (44738) 

— Dnia 2-go grudnia, to jest w przyszły czwartek, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, 'o godzinie 10-tej 
z rana, za-duszę Ś. p. Ludwika Lutostańskiego, w ko- 


ściele $go Jacka przy ulicy Freta. —9225—(14772). 


— W Lublinie zmarła w dniu 24 b. m. i r. Zofja 
z Bełcikowskich Jakóbowska, żona tamtejszego oby- 
watela. . = 

— Rodzice Ś. p. Karola Trautza składają podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy byli łaskawi odpro- 
wadzić zwłoki jego na miejsce wiecznego spoczynku, 
oraz tobie szlachetna młodzieży, któraś była łaskawa 


, dralnym Ś-go Jana w kaplicy Pana Jezusa o godzinie 


na swych szlachetnych barkach go zanieść. Zarazem 
zapraszają na nabożeństwo żałobne mające się odbyć 
w kościele Przemienienia Pańskiego we czwartek t. j. 
2 grudnia o godzinie 10-ej z. rana. 
—9,197— (14,715) 
RLLPLLLLŻĄCAAZLCL OOO 
,— Zaonegdaj o godz. 7-ej wieczorem, pobłogosła- 
wionym został w kościele ewangelicko-reformowanym 
Warszawskim, przez JX. Spleszyńskiego, związek mał- 
eński między p. Juljanem-Hipolitem Roesierem, oby- 
watelem tutejszym, synem Fryderyka Roeslera oby- 
watela i jego małżonki Karoliny z Pahlenów, a panną 
arją-Lubomirą Blickle, córką $. p. fabrykanta ram 
złoconych, Fryderyka i Joanny małżonków Blickle. 
<LLECLCLALŻŻLLLLYEONNN 


Skierniewice d. 26 Listepada 1869 r. — Zmiszczone 
przez kilkakrotne pożary miasto nasze obecnie odbu- 
dowane prawie zostało; w miejsce drobnych i niefore- 
mnych domków drewnianych, pobudowano murowane 

amienice, przez co miasto na powierzchowności 
wiele zyskało. Foksal tutejszy również przebudowy- 


wany zostaje; w miejsce bez użytku bądącej sali te- | 


atralnej, urządza się sala dla passażerów klassy lej i 
ej, wewnątrz tej ozdobny bufet, a wejście zrobionem 
ędzie ze środka platformy, przez ozdobnie urządzony 
ganek, Podróżni więc unikną niedogodności, jaką 
obecnie ponosili, będąc zmuszeni z boku Foksalu wcho- 
dzić 'do bufetu. Roboty około powyższej przebudowy 
prowadzą się przez inżyniera kolei p. Regulskiego, 
i foksal ten urządzony na wzór pierwszorzędnych za- 
granicznych jeszcze w r. b. ukończonym zostanie. 
—ALLLELIĄZCZ ZZO 


— Cholera w Kijowie zaczyna słabnąć., 

— Donoszą nam z Mińska, że 4 (16) b. m. odbył 
Się w sali tćatralnej koncert, na korzyść Dyrektora or- 
kiestry teatralnej, pana Leona. Skrobeckiego. W kon- 
cercie tymi brali udział miejscowi artyści i amatoro- 
*wie. Orkiestra wykonała uwerturę z „Białej damy* i 
z „Wilhelma Tella.'* Nadtdo taż orkiestra wykonała 
potpourri z „Afrykanki* (to rzecz trochę za lekka, 
jak na koncert). Kwartet Gounoda z „Cosi fan tutte 
wykonali: na skrzypcach (p. Michał Jelski), wiolon- 
czeli, „(p., Aleksander Jelski) fisharmoniee, (p. Skro- 
becki) i fortepianie (p. Michał Hruszwicki). Inne u- 
twory były solowe. Pomiędzy niemi naobficiej ura- 
czyli publiczność własnemi utworami panowie Jelscy 
(jeden na skrzypcach, drugi na wiolonczeli). Pierwszy 
znich grał także „„Fantaisie-Caprice* Vieuxtemps'a 
i zapomniany już oddawna „Karnawał Wenecki," Nad- 
to brała udział w tym koncercie fortepianistka pani 
Sabina Mikulska. Sala była tak przepełniona, że aż 
miejse zabrakło i musiano krzesła dostawiąć. 

— W Chełmie d. 17 b. m. odegrało towarzystwo 
amatorskie, na korzyść biednych dwie komedję: „Po: 
kój o jednych drzwiach“ i „Wiesław.“ 


$ -eooo ý 
— P. Pierre- Zaccone,! wydaje obecnie w Paryżu: 
„Dzieje dramatów policyjnych* (Histoire des, drames 
Pr police) które zawierają bardzo ciekawe: wiadomo- 
ci. 
= Dnia 18 b. m. odbyła się w Samborze loterja 
fantowa na dochód miejskich ubogich. 


— Biskup ewangelicki w Berlinie Dr. Neander u- | 


marł d. 19 b, m., licząc lat 91. On to był właściwym 


twórcą unji kościelnej, którą Fryderyk- Wilhelm III 


zaprowadził i utworzył przez to kościół urzędowy 
pruski. Neander prowadził polemikę na polu kościel- 
nem. 

— Dr. med. Kazimierz Mamczyński, otrzymał dnia 
9 b. m. na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
stopień doktora chirurgji. 7 

— W mennicy londyńskiej biją obecnie pamiątko- 
we medale wyprawy abissyńskiej. 

— We Lwowie ma być wkrótce otworzoną drukar- 
nia fotograficzną. Zakłada ją tam znany fotograf ta- 
meczny p. Szajnok. Tajemnicę fotodruku nabył on od 
Albrechta w Monachjum. Pierwszym wydaniem dru- 
karni Szajnoka ma być: Album botaniczne flory krą- 


jowej. 


— W Namur inaugurowano posąg Leopolda I, Kró- 
la Belgów. Na uroczystości znajdował się obecny Król 


ż małżonką. 
/ m OOO RRO OOO 


— (Art. nad.) W dniu 27 b. m,, o 6tej wieczorem, 
danym był w Hotelu Europejskim uroczysty pożegnalny 
obiad, na cześć Głównego Mechanika dróg żelaznych 
Warsząwsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, p. 
Wilhelma Basson'a. Obiad ten dawali Urzędnicy Wy- 
działu Mechanicznego, wszelako oprócz Inspektora 
kolei żelaznych JW. Radcy Stanu Bergiela, Członków 
Dyrekcji i wyższych Urzędników Zarządu, przyjmowa- 
ło w nim udział wiele osób z wyższego towarzystwa, 
liczących się do grona przyjaciół p. Bassona. Przy 
dźwiękach muzyki Kuhne'go, około sto osób zasiadło 
do wystawnego stołu. Pod koniec biesiady podanym 
został Solennizantowi dar pamiątkowy, a mianowicie * 
wspaniałe w srebro oprawne album wykonane w tu- 
tejszym zakładzie Strauss'a i Luthra, i odkrytą zosta- 
ła olbrzymia fotograficzna gruppa, dzieło pp. Brandla 
i Spółki, przedstawiająca wszystkich Urzędników i ro- 
botników mechanicznego wydziału. Przy doręczeniu 
albumu, przemówił w rzewnych słowach, jeden z pod- 
władnych i przyjaciół pana Basson'a, mechanik, pan 
Nepilly, a huczne toasty zakończyły ten dzień, będący 
dobitnem świadectwem szacunku, miłości i czci, na 


jakie sobie pan Basson przez czas swego tutaj pobytu 


zasłużyć potrafił. 

— (Art. nad.) 0d wydawcy zbiorku p. n.: Z życia 
żydowskiego obrazki i szkice.“ Stosownie do uczy- 
nionego przezemnie przyrzeczenia, iż całkowity do- 
chód ze sprzedaży dziełka mojego przeznaczam na 
rzecz ufundować się mającej ochrony dla chłopców 
izraelskich w Warszawie, poczytuję za swój obowiązek 
donieść publice o rezultacie ze sprzedaży mego dzieł- 
ka w ciągu pierwszych trzech dni osiągniętym. I tak 
ogółem do dziś dnia wpłynęło rs. 93 kop. 6. Prócz 
tego księgarz Liessman raczył egzemplarze dziełka. me- 
go wziąć na skład główny bez żadnego rabatu. Za 
powyższe dary, tem serdeczniejsze i tem szczersze skła- 
dam sząnownym panom ofiarodawcom podziękowanie, ' 
iż okazanem mi zaufaniem ośmielili mię i pobudzili do 
dalszego działania w sprawie, tak żywo cały ogół ob- 
chodzącej. Jakób Goldszmit. 


-Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Przed kilku dniami pisały wszystkie dzienniki, ja- 
ko o fakcie wielkiego znaczenia, że p. Bismarck po- 
wracą do kierowania sprawami państwa i w powrocie 
tym upatrywały związek z zawikłaniami wyradzają- 
cemi się na Wschodzie. Niepokoje w Dalmącji są bez- 


sprzecznie ważnym powodem obawy dla Europy niena- 
leży wszakże przeceniać doniosłości tego powstania. 
„La France“ utrzymuje że przeznaczeniem wscho- 
dnich okolic, zostających pod uciskiem Turcji i berłem 
, Habsburgów jest być w stanie ciągłego wrzenia, ale 
ludy ząmieszkujące te strony, same z siebie nie dadzą 
sobie rady z wysłanemi na ich upokorzenie wojskami. 

Figaro ogłasza wielką nowinę. Wszystkie utwory 
W. Hugo mogą być przedstawione we Francji. 

W tych kilku dniach, które poprzedziły otwarcie 
Ciała Prawodawczego, cała prassa paryzka tchnęła 
jednomyślnie przeczuciem ważności toczyć się mają- 
cych sporów. Pytała sama siebie, jakby z trwogą: „co 
powie cesarz?“ „W jaki sposób dokonanem zostanie 
przeobrażenie się rządu osobistego w rząd szczerze 
parlamentarny?“ „Czy przesilenie ministerjąlne bę- 
dzie wstępem czy epilogiem pierwszych narad Izby? 
Poczekajmy!... tymczasem może telegram, a za dni 
kilka, też same dzienniki oświecą siebie i nas pod 
tym względem. 

Pomimo, iż nie powiodły się zamiary deputacji 
'szlezwickiej w Berlinie, rząd duński nie traci wszela- 
ko nadziei, iż kwestja szlezwicka pomyślnie załatwio- 
ną zostanie. Widzimy to w dzienniku „Berlingske Ti- 
dende“ będącym urzędowym organem w Kopenhadze, 
w artykule rozbierającym mowę tronową. Gabinet 
duński nie chce wyjść nateraz ze swojej wyczekującej 
podstawy, która niestety nie robi na rządzie pruskim 

„oczekiwanego wrażenia. 

W Peszcie trzej deputowani a mianowicie 7pp. Fer- 
dyńand Zichy, Wukowicz i Miletycz interpellowali mi- 
nisterjum w przedmiocie wypadków dalmackich. Pierw- 
szy z nich należący do stronnictwa Deaka, jest za e- 
nergicznem działaniem w interessie dobra całej mo- 
narchji, p. Wukowicz zaś, członek oppozycji i Mili- 
tycz nączelnik stronnictwa narodowego domagali się 
natychmiąstowego odwołania pułków węgierskich 
z Dalmacii, utrzymując, że uśmierzenie wewnętrznych 
zamieszek jakiej prowincji,) nie jest rzeczą obćhodzą- 
cą obie połowy monarchji. Ministerjum przyrzekło 
dać później odpowiedź. 

W pismach morawskich ogłaszają ciągle księża ar- 
tykuły, za uznaniem języka czeskiego, jako urzędo- 
wego w kościele na Morawie i Czechach. f 

Wczorajszy telgram, donoszący o ultimatum turec- 
kiem, nie może być uważanym za świadectwo pokojo- 
wych usposobień rządu sułtańskiego. Wprawdzie nikt 
z biorących rzeczy zdrowo i zimno, nie mógł liczyć 
na nagłe -pojednanie sułtana z wicekrólem, ależ tu 
zdaje się, iż pierwszy chce go na serjo doprowadzić do 
ostateczności. Trudno pczypuścić, aby Europa nie poj- 
mowała, jąk ważny w tym razie ciąży ną niej obo- 
wiązek. Anawet sam interess państw europejskich mo- 
że być najlepszą rękojmią starań, jakie podjąć będzie 
gotową, aby kwestja ta pokojowym rozstrzygniętą zo- 
stała sposobem. > 

Depesze Telegraficzne. 
Wiedeń, 29 listopada godz. 9 m. 40 z wieczora. 

Paryż. — Mowa cesarska tronowa wykazuje 
bezsilność stronnictw ożywionych namiętno- 
ściami przewrotu, ręczy za utrzymanie porząd- 

„ku, domaga się współdziałania Izb ku ocaleniu 
swobody, oświadcza, iż stanowczym zamiarem 
cesarza Jest inaguracja nowej ery postępu, wy 


ra» 
` 


licza wnioski rządowe dążące do decentralizacji, 
wystawia zadowalniające finansowe położenie 
kraju i przyjazny stosunek względem obcych 
mocarstw. Cesarz spodziewa się po zebraniu bi- 
skupów w Rzymie, dokonania dzieła mądrości 


i pojednania. Bezpośredni udział kraju w spra- 
wach państwa będzie dla cesarza nową siłą, a 


do Izby należy zadanie przekonać świat, że i 


Francja dojrzała już do swobodnych instytucji. 
-——octiooc —— 
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W gustownie urządzonym saloniku, koło kominka 
na którym żarzące węgle od czasu do czasu błyskały 


niebieskawym płomykiem, siedziała poważna babcia 


na wygodnym fotelu i z ciekawością przypatrywała 
się, zabawie wesołego grona, złożonego: z młodej go- 
spodyni domu, prześlicznej 17to-letniej wnuczki, ja- 
snowłosej Mani, tudzież kilku pań, panów i dwóch 


panienek towarzyszek i przyjaciółek pięknej wnuczki, 
węzłami ;Ścisłej znajomości złączonych z domem pań- - 


stwa R. 
Wszyscy z ciekawością spoglądali na młodego czło- 
wieka, który schylony przed kominkiem, właśnie wyj- 


mował z węgli łopatkę z rozstopionym ołowiem, i 
pytając dla kogo ma wróżyć, śród śmiechów i żartów, 
rzucił roztopiony metal, do stojącej w pobliżu miedni- 


cy z wodą. 

Prorokowano więc, dowcipkowano, śmiano się jak 
zwykle w wesołem i dobranem towarzystwie, gdzie 
sztywna wielko-Światowa etykieta, nie krępuje ust i 
serc ludzkich. 

Pan adwokat „M-ski udawał niby zadąsanego, gdy 
wesołe dziewczęta, pokazując mu, niewyraźnie jakieś 
kształty ołowiane dopiero co z wody wyjęte—twier- 
dziły stanowczo, że to ma być serce strzałą przeszyte, 


i ztąd wnioskowały że pan adwokat bardzo prędko się” 


ożeni, co strasznie gniewało 55cio-letniego starego 
kawalera, który zaklinał się i dawał słowo adwo- 
kackie, że nietylko, iż się nie ożeni nigdy, ale że wszyst- 
kie kobiety, nienawidzi jako płoche i trzpiotowate. 
—No p. Stanisławie, —odezwała się babka dọ mło- 
dzieńca,—wyprorokujże teraz przyszłość dla siebie, 
a potem na zakończenie jeszcze raz dla naszej Mani. 
Pan Stanisław był to młodzieniec Ż0to-letni, blon- 
dynek o szafirowych oczach i o kształtnem, białem i 
myślącem czole, przytem miły, uprzejmy, dowcipny, 
wesoły, a częsty i poufały gość w domu państwa R. 


— Bardzośmy też ciekawe, co pan sobie wywróżysz, 


zawołały chórem chichocząc się panienki. 

—I ja niemniej jestem ciekawy, odrzekł śmiejąc 
się Stanisław, i wlewając roztopiony metal w syczącą 
wodę, utopił długie i smętne spójrzenie w dwóch lazu- 
rowych oczętach, co Z nad kominka, zdały mu się bar- 
dziej przyświecać i zajmować go—niż ogień, węgle, 
wylewanie i całe towarzystwo w około zebrane. Sta- 
nisław wyjął z wody odlew, spójrzał nań i posmutniał.. 


On co dotychczas pierwszy wesołości dodawał, podał * 


obecnym w milczeniu wyjęty z wody ołów. 

—Pewno znów jakieś serce strzałą przeszyte,—ode- 
zwał się ktoś zboku z figlarnem mrugnięciem. 

— Nie!—nie! to co innego—to widocznie szkatuła— 


ma się rozumieć z pieniędzmi—oczywiście będziesz: 
.pąn wkrótce bardzo bogaty. | 


— Przeciwnie to do trumny podobniejsze—odrzekł 
tanisław—wyraźnie podłużna skrzynia na katafalku 
stojąca. 

—A to prawda—że niby jest podobieństwo—ale 
dlaczegoż ma być trumna—ja stoję przy swojem, że 
to kassa z pieniędzmi— dorzucił adwokat M-ski. 

Stanisław i Mania posmutnieli. 

Wreszcie po raz ostatni zdejmując łopatkę z ognia, 
Odezwał się Stanisław. 

— Teraz więc dla panny Marji wróżba—ciekawym 
co też będzie? 

"Ito mówiąc,. kiedy miał już wylewać ołów, czy to 
skutkiem zbytniego pośpiechu, czy że ręka mu zadrża- 
A, za blizko przytknął żelazo do wody—nastąpił 
huk dość mocny—i roztopiony ołów w tysiącznych 
Toplach rozbryzgnął się na wszystkie strony. 

Szyscy się zerwali przerażeni tym nagłym wy- 
Padkiem, lecz więcej było strachu niż niebezpieczeń- 
stwa, bo szczęściem nikt nawet poparzonym nie zo- 
Stał—a stary Maciej, co właśnie wnosił samowar, twier- 

ził stanowczo, że to oznacza rychłe szczęście i pręd- 
1e zamążpójście panienki. 


* * 

Marynia stojąc przy ogromnym samowarze, nalewa- 
ła herbatę i jeszcze śmiała się z dopiero co zaszłych 
Wypadków, gdy spojrzwszy na tuż siedzącego i zasmu- 
conego Stanisława— rzekła dość wesoło. 

— Cóż panie Stanisławie, czy naprawdę panu tru- 
mna w myśli utkwiła, żeś tąki smutny—a może się 
Pan martwisz, że tym ołowianym wybuchem babcię i 
Wszystkich tak przestraszyłeś—ale wszak Maciej stary 
powiada, że to ma dla mnie szczęście wróżyć. 

—A dla mnie pogrzebanie wszystkich marzeń i uro- 
ków! rzekł zcicha drżącym głosem Stanisław, —ta tru- 
mna to grób dlą mych rojonych nadziei w przyszłości, 
Co jak te tysiączne krople ołowiu, rozpierzchną się nie- 
Sione wiatrami po świecie, niby uschłe i odpadłe listki 
Szczęścia. mojego! 

— Oh! widzę że straszny desperat z paną—rzekła 
Poważnie nadobna blondynka, tak nigdy być nie może 
l nie powinno—tak nigdy nie będzię to pewna, dodała 
Gszej, | 

I spójrzeli na siebie wzajemnie, a dusze ich zro- 
Zumiały się pewno, bo ukrytą za samowarem, białą, 
małą rączkę, młodzieniec uścisnął z zapałem, a rączka 
ta drobna zadrżała w jego „dłoni. 


x 
W rok potem, jednego pięknego wieczoru jesien- 
nego, kapliczka Matki Boskiej w Święto-Krzyzkim 
ościele, rzęsistem jaśniałą światłem. Przed ołtarzem 
klęczała ślubna para. Ona w całym rozkwicie wdzię- 
ów, urocza, młoda uśmiechnięta. On trochę wyły- 
siały, kusy, krępy i podstarzały, ale bogaty. 

Kapliczkę zalegał tłum ciekawych, robiono sobie 
uwagi, gawędzono, śmiano się, zwyczajnie jak na ślu- 

ach w Warszawie. 

W ciemnym kąciku oparty o filar z czarnego mar- 
muru, stał otoczony tłumem, jakiś blady młodzieniec, 
w oku łza cicha błyszczała. Stary Maciej miał słu- 
szność „panienka“ była szczęśliwa. 

* 


æ 
Minęło lat 10. Na świetnym balu, dwoje ludzi 
tańcząc z sobą kontredansa, rozmawiało. Przystojny 
londyn, o bladem czole, w całej sile męzkości, mówił 
0 pięknej swej tancerki bogato przystrojonej. 
— Czy pani też przychodzą cząsem na myśl wspo- 
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mnienia przeszłości, wszak one dla wszystkich mają 
urok wielki? 

—0 często, odpowiedziała dama, lubię wspominać 
te czasy, kiedy się życie tak niewinnie tak uroczo 
pojmowało, kiedy każda drobnostka tak bawi tak 
cieszy... 

— [I tyle łez wyciska, dodał tancerz. 

Kontredans się skończył—dama zaczęła rozmawiać 
z drugim mężczyzną— młody człowiek, zadumany od- 
szedł do samotnego buduaru—usiadł w cieniu, i zadu- 
mał się głęboko. 

— Ołowiane szczęście, rzekł po chwili, ołowianą 
EE wróżbą. -Ma to, czego pragnęła. 

— À ja.. t A 


Redaktor, W. Szymanowski. 


— Komitet Towarzystwa. „Harmonji” ma zaszczyt 
donieść, że we Środę d. 1 Grudnia wieczorem o godz: 
4, odbędzie się w sali towarzystwa druga z kolei pre- 
lekcja w języku niemieckim. Pan professor Wehrlin, 
czytać będzie: „Ueber das deutsche Mihrchen.” 
2—2 -—9188—(14,712) 
— Dr Przystański dnia wczorajszego powrócił z gu- 
bernji kowieńskiej. —9236-— 


Zarząd Młyna Parowego na Solcu, 
dawniej Bankowego, 
zawiadamia, iż 


sprzedaż Chleba pytlowego, 


we wszystkich Składach Zakładowych, 
zdniem 1go Grudnia r. b. dopełnianą będzie. - 
Bochenek 3-funtowy Kop. 8; zaś bochenek 6-funtowy Kop. 16. 
ą (1-1) —9207 — (14742) 


POÓTLZKA PREMIOWA 


| MIASTA 


BUKARESZTU, 


których ciągnienie odbywa się sześć 
razy w roku, nabyć można po cenię bar- 
dzo przystępnej w Kantorze Wekslu 


A. GOUDLADZG, 


na Placu Bankowym, w domu W. 
Janasza, wprost Banku. 


Glówne wygrane franków: 
100,000, 50,000, 25,000, 10,000 
i wiele pomniejszych, 


—— 


'q *aujupnixp oS-j INANE IZSM II 


Pierwsze ciągnienie f-go Grudnia r. 


—9,079—(14,614) 


Człowiek wiejski, jaż niemło- 
dy, nazwiskiem Wawrzyniee Ber- 
maekt, wyszedł z domu Nr 2243, ulica 
Nalewki, od dwóch dni, a nie znając mia- 


sta zabłąkał się i nie może trafić. Uprasza się ktoby o sim 
co wiedział, o odprowadzenie, lub danie znać, pod powyższy 


(1—t) 


Bile, Domina, Szachy 
i Szachownice, 


z przyborami do gry, zwanej „Puff,“ 
dostać można w Sklepie Tokarskim, przy 
= ulicy Elektoralnej, wprost Orlej, Nr 9 
nowy. F. Frybes. 
(1—83) —9202—(14774) 


- Ostrygi Ostendzkie 


A codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 
5» likatesów i Towarów Kolonialnych, Bowiń- 
A sh iego i Szulca, (dawniej E Koelichen.) 


numer. —9224—|(14755) 


115—16) —8789—(14073) 
Świeży, trahsport 
o sS R G 
Ostendzkich i Holsztyńskich, 


otrzymał Skład Win i Delikatesów, 
Antoniego Stępkowskiego. 
(62—0) —6990— (11593) 


O BETYR: Y GF 
Holsztyńskie i Ostendzkie, przychodzą co- 
dziennie do Składu Win i Delikatessów 
A. Bocquet. — Tenże Skład otrzyma 

w tych mach świeże ANANASY. 

(11—0) —8870—(14259) 


Ostrygi Ostendzkie, 


codziennie: nadchodzą do Handlu Win 
JULIANA LIPKAU, 3 

$ przy ul. Miodowej, wprost Bąda Apellacyjnego, 

(19—0) —8597—(12274) 


RY 


FRN 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w piekarni mo- 
jej przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 12, w Niedziele i Śro- 
dy wypiekane będą Struele montowe z anyżkiem, znane 
ze swej dobroci, oraz codzień świeże pieczywo Petersburg- 


skie do kawy i herbaty. W. THIEL. 
(2—2) —9158— (14,669) 


«Be m 
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W dniu Niedzielnym, w Kościele Ewange- 
lickim, zgubione zostało ŚWIADECTW ©, 
wydane przez właściwą Władzę na imie Adol- 
fa Schwartz, na uwolnienie od służby wojsko- 

wej. łaskawy Znalazca raczy takowe zwró- 
cić ną ulicę Podwal, do domu pod Nr 520, do Szewca Ry- 


ki zamieszkałego od frontu. 
rea, 1—1) , —9201—(14773) 


W Niedzielę, dnia 28go b. m., w Kościele, $go Krzyża, 
przy Ołtarzu Przenajświętszego Sakramentu, wysunęła się, 
czy tęż wyciągnięta została, na Roratach, o godz. 6€j rano, 
PORTNIONETKA bronzowa, w której oprócz Rs. 4 
Kop. 50 (Złp. 30), była Rksiążkka Legitymaeyjna, 
różne iwity, Listy, Bilety wizytowe, I t. p. Su- 
mienny Znalazca, jeśli jest’ potrzebnym, raczy zatrzymać g0- 
bie Pieniądze, (jakkolwiek należą one do osoby bardzo nie- 
zamożnejj, byle tylko zwrócił Portmonetkę z Papierami, dla 
i kogo wartości nie mającemi, do Zakrystji Sgo Krzyża, lub 
do mieszkania Właścicielki, jak Książka Legitymacyjna 
wskazuje, a Bóg tę przysługę nagrodzi. 

(—1) —9227—(14771) 


onamsan ea 
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% Winogrona Badeńskie, 
otrzymał Skład Win i Delikatesów Aleksandra 
BBocquęt, w gmachu Teatralnym. 

(5—+) —9.123—(14,665) 


TEATR WIELKI. 


Dziś: WOLNY STZELEC, 
* Jutro: MAUPRAT. 


Program Koncertu I. Lotto, 


wd. 19 Listopada (1 Grudnia), w Sali Resursy Obywatelskiej, 
o godzinie 8ej odbyć się mającego : 

Część Isza: 1. Cia Cone (Bacha),wykona P, I Lotto. 2. Ro* | 
mans zop. „Luiza Miller,“ (Verdego), odśpiewą P. Fille 
born. 3. Fantaisie- Legende, (I. Lotto), wykona Autor 
Część Ilga: 4.Trille du Diable, (Tartiniego), wykona Pan Í. 
Lotto. (Tartini pewnej nocy mając sen, że djabeł usiadł na 
brzegu łóżka jego i grał ma skrzypcach nadzwyczajne rze- 
czy, przebudził się nagle i spisał natychmiast co właśnie u* 
słyszał w formie sonaty, którą nazwał: „Trille du Diable.“ 
5. a) Romans z op. „Cyganka,“ (Balfego); 5) Barcarolla 
zop. „Bal maskowy,“ (Verdegoj, odśpiewa Pan Filleborn: 
6. Le Stregghe, (Hexentanz), (Paganiniego), wykona Pan 


I. Lotto. 
SZAN 0 WZ 


W.Sali ALKAZARU. przy ulicy Królewskiej, dziś 
i codziennie, o godzinie 7'3, Wieczór Muzyczny P. Ra- 


paporta i syna jego Feliksa. va harmonijce 1 instrumencie 
z drzewa i słomy (à la Guzikow). Cena lgo miejsca 
Kop. 20; 2go Kop. 10. 


(3— 0) —9162— (14622) 


KRAUS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
Dnia 18 (30) listopada 1869 r. 


Monety i Papiery. Żądano| Płacono 


Pół imperjały Rog: rs. — k: — rg, 6 k. 65 


Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k.75 Buble i sop: er. 
Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kap:) | — |—] — | — 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs- 100 | 92 |50] 92 |) — 
Listy Zast: 8 okresu, II s. za rs. 100] 92 {25f 91 | 92 
Obligi Towarzystwą Kred: Ziemskiego | — | -— froo | 33 
Listy likwidacyjne zą rsr. 100. . . . „ | 76 J18] 75 | 88 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 | — |—] — | — 
Nową Ros: pożyczka prem: z r. 1864 [156 |—] — | —| 
Hà * ; z r. 1866 152 | —] — | — 
Akcje Drogi żel; War:- Wied: za sztukęj 72 |—|] — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 70 (sof — | — 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: | — |—] — | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terespol:f — | — | — | — 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej | — |-| — | — 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Łódz: . J—|-]- | — 
5% Listy „zastawne rossyjskie. 104 |50 104. | — 


Wartość kuponu bież: od List Zast: ra: 1 kop. 74*/, 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 98*/ę n 
Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. rs 119 kop: 70 rs. 139 kop. 471/3 
Londyn, 3 M. 1 funt st:rs: 8 kop: 18 rs 8 kop, 16 | 
Paryż. Weksel 2m. za300 fr; TB: 97 k 65 ra. 97 b. 35 | 
Wiedeń. Wek: 2 m. za 150 w. A: r8.97 k. 20 ra. — k. — 


Ceny Targowe Warszawskie, —D 29 listopad: 
płacono: Za korzec pszenicy od rs 5 kop; 70 do rg. 7 kop 
15;żytą od ra. 3 kop: 67%/ do rs. 3 kop. 77'/, jęczmienia 4r0* 
i dwa-rzędowego oà rs. 3 k: 30 do rs. 3 kop: 45; Ows% 
od rs. 2 k: 10 do rs 2 kop: 80; Kartoflii od rs. — kop: 75 
do rs. — kop. 90 


©kowity płacono: dnia 29 listopada za wiadro od ra.3 
kop: 85! do rar. 3 kop. 90'/,; za garniec od rs. 1 kop 26 d9 
rs 1 kop: 27'/a- 


—— aaa 

-— Do dzisiejszego Numeru Kurjera dołącza się dla Pre- 
numera orów na prowincię Wykaz Książek pol% 
skich Księgarni i Składu Nut Mauryceg» Orgelbranda 
w Warszawie. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. Rządowej. 


DODATEK. | 


ł 


- DODATEK do KORJERA WARSZAWSKIEGO Nr 264. 


Wtorek.— Dnia 18 (30) Listopada. Rok 1869. 


Wiadomości Literackie. 

-m Gazety. Rolniczej Nr 47, wyszedł z druku i za- 
wiera: Od Redakcji o wychodzeniu Gazety i Bibljoteki Rol- 
niczej w 1870 r; Wartość dla rolnictwa prac Darvina przez 
« Rogojskiego (dokoń ); Kilka słów w obronie stabułacji i 
na posiewie koniczyny i wyki opartej, przez Konstantego 
Ońcewicza; Korrespondencje gospodarskie z Powiatu Hru- 
leszowskiego, przez Kornela Malczewskiego; z Powiatu 
ockiego przez Andrzeją Mazura; Przegląd Rolniczy XXIV; 
rzegląd przemysłowo-handlowy; Rozmaitości gospodarskie; 


posób aby cała sosna urosła równie smolną jak w odziem- : 


u; Olej z jaj jako Środek leczniczy; Nowiny i ogłoszenia 
gospodarskie. W odcinku: Kronika Rolnicza z Paryża przez 
ygmunta Gawareckiego (c. d.); Hodowla koni; Ogiery roz- 
płodowe, przez Akcje; Wyścigi w Wilnie w 1872 roku. 


~ Gazeta Lekarska Nr 22, wyszedł z druku i za- 
Wiera: Prace oryginalne; Uwagi nad życiem organicznem, 
Przez prof. D-ra Kułakowskiego, (c. d. i dok.); Sprawozda- 
nie z czynności lekarskiej w Warszawskich zakładach dla 
obłąkanych, to jest w szpitalu S-go Jana Bożego dla męż- 
czyzn i w szpitalu Dzieciątka Jezus dla kobiet za rok 1868 
napisał Dr. med. Adolf Rothe, naczelny lekarz; Członek to- 
Warzystwa niemieckich psychiatrów, (c. d.); Kronika Zagra- 
niczna; O zatrucia alkoholem etylowym (Alcocholismus), o- 
pracował Henryk Stankiewicz, „(dokoń.); ;Korrespondencja 
z Wyszkowa, przez D-ra Erlickiego, (c. d. i dokoń.); Wia- 
domości bieżące; Trzy nowe środki znieczulające. Dodatek. 
armakologji arkusz 38-my Tomu II-go; Farmakognozji ar- 
usz 5-ty, 6-ty, 7-my i 8-my Tomu II-go. 


OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE. 
Rendez vous Polka. 


Skomponowana na fortepjan i przypisana Jaśnie Wiel- 
możnej pani Adeli de Tresków przez Teodora 
Tlertza;—grywana przez orkestrę  B. Bilsęgo 
W Dolinie Szwajcarskiej, wyszła nakładem składu nut mu- 
zycznych Gustawa Sennewalda, przy ulicy Miodowej, 
Nr 481 nowy (4), i żnejduje się do uabycia po cenie kop. 

i pół, we wszystkich składach muzycznych w War- 
szawie i na prowincji a mianowicie u pp. St. Arzta 
W Lublinie, H. Hurtig oraz J. Mittwoch w Ka- 
liszu, M. Lewińskiego w Suwałkach, i L. Moż- 
dzieńskiego w Kiclcach. (1—83)—9109— 


EONA E E W ECCA, | b UOP DY 00 
Almanach de Gotha na rok 1870, po francuz- 
u i po niemiecku, oraz "aschenbueh der gräfii- 
chen und freiherrlichen Häuser nadeszły juź 
do księgarni E. Wende i ARON ALI 


25 Obrazków SS., Kolorowanych, 


za 20 kop. (40 gr... | 
Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki ŚŚ. jakie dotąd 

k licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu- 
dnością, odznaczały się tak złym rysunkiem jak i kolory- 
tem, iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić me- 
gły; skutkiem czego władza duchowna nieraz musiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy- 
niąc zadość nieustannym żądaniom tak osób duchownych 
ako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, Skła- 
; dającą się z 25 kolotowąnych obrazków. Rysunek powie- 

rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazku, ułożone są. przez panią. Belejowską. 

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć (wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop. za cąłą serję, złożoną ż 25 obrazków. 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tani u: 
Pominek, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miej. 
Scowych i na prowincji. Gebethner i Wolff. 

—336— 


— Z pośród mnóstwa wydawnictw, występuje od 
czasu do czasu na horyzoncie literackim książka za- 
sługująca na szczególną uwagę, bądźto z powodu ozdo- 
bnego wydania swego, bądźto głębokiej nauki, lub 
wreszcie treści swej interesującej a przystępnie ogół 
zająć mogącej. , 

Jednem z dzieł ostatnich, ten przymiot posiadających 
jest niezaprzeczenie, tylko co otrzymana, & w ósmem 
już wydaniu wyszła książka p. t. Handbuch des Wis- 
senswir digsten aus der Natur und Geschichte der 
Erde undihrer Bewohner von Dr L. G. Blanc, 8-te 
Auflage von Dr. Henry Lange. 

Nazwiska autorów znane w świecie naukowym i 
liczba edycji dzieła tego rękojmię jego dobroci stano- 
wią. Dewiza jego wyrażona we wstępnych słowach 
przedmowy jest następująca: Wszystko znać i umieć 
Jest niepodobieństwem, lecz dużo wiedzieć, jest to cel, 
do którego każdy człowiek inteligentny dążyć powi- 
nien. Te słów kilka wystarczają, ażeby dać wyobra- 
żenie o zadaniu dzieła tego. 

W istocie, książka ta traktująca przedmioty wszyst- 
kich nas obchodzące jak Geografją, Fizykę, Geologją, 
Astronomją, Meteorologją, i mnóstwo innych nader 
ciekawych nauk sposobem przystępnym a zrozumiałym 
dla każdego nawet niekompententnego i styl jej przyje- 
mny i gładki, dozwalają czytać ją nietylko bez znu- 
żenia, ale nawet z zajęciem, 

Wielka ilość zawartych w niej illustracji, mapp i 
kart, ułatwia jeszcze więcej pojęcia opisywanych w niej 
przedmiotów. W celu łatwiejszego upowszechnienia, 
dzieło to wychodzi zeszytami. Cena zeszytu kop. 20. 
Pierwsze zeszyty nadeszły już do księgarni i składu 
nut muzycznych Ferdynanda Hósick, przy ulicy Sena- 
torskiej Nr 496, która prenumerątę na takowe przyj- 
muje. (2—4) —9069— 


Księgarnia Gebethnera i Wolffa, 


wWarszawie, 
otrzymała następujące nowości: 


Bełeikowski A. Wacław z Potoka Potocki. (Studjum 
literackie). Kraków. 1869. Kop. 50. 

Gacki J. Iks. O Rodzinie Jana Kochanowskiego, o jej 
majętnościach i fundacjach, kilkanaście pism urzędo- 
wych. Warszawa. 1869. Kop. 75. 

Kulieczkowski A. Zarys dziejów literatury polskiej 
na podstawie badań najnowszych pracowników dla 
użytku szkolnego. Lwów. 1869. Rs. 1 kop. 10. 

Mały Sekretarz, czyli podręcznik do pisania listów w róż- 
nych przedmiożach. Warszawa. 1869. Kop. 60. Z; 

Najnowszy Sekretarz, czyli podręczsy przewodnik pisania 
listów, prośb, kontraktów i innych korrespondencji 
w różnych przedmiotach, zawierający nadto Zbiór po. 
winszowań, przepisy stemplowe, wekslowe i buchkal- 
teryjne, oraz wiadomości o testamentach, rewersach, 
obligach, cessjach i plenipotencjach. Wydanie drugie. 
Warszawa 1869. Rs. 1 kop. 50. ; 

Pruski. Obchody weselne, z pięcioma drzeworytami, 
w tekście, z dwoma tablicami nut i mapką w końcu 
dzieła dołączoną, część I. Kraków. 1869. Rs. 1 k. 65. 

Romanowiez Tad. Baski rolnicze powiatowe, czyli 
zaliczkowe. stowarzyszenia, Lwów. 1869, Kop; 60. 

Wzdulski IK. Szkice ekonomiczne. Warszawa. 1869. 
Kop. 75. 

Życie Benvenuta- Cellini, złotnika i rzeźbiarza, 
przełożył z włoskiego H. Felimanowski; 2 tomy. Po- 
znań. 1868. Rs. 3. (2—3) —9056— 


pa 


W Księgarni Maurycego Orgelbranda, 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Kopernika, 
znajdują się na składzie głównym broszury: 
Banki zaliczkowe dla rzemieślników, przez, Al Mako- 
wieckiego, cena kop. 15. 
Spółki spożywcze, przez tegoż, kop. 2215. 
Zmniejszenie liczby godzin pracy w fabrykach i praco: 
wniach rzemieślniczych, przez tegoż, kop. 15. (3—3)—9048— 


Nowe Powieści i Komedje 
do nabycia w Księgarni 
GERETHNERA ı WOLEFA, 
w Warszawie, 
ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 17, 
About E. Córka Pastora. Powieść. Toruń. 1869. Kop. 30 
„ Album Pułku. Powieść. Toruń. 1869. Kop. 30. 
„ Etienne. Opowiadanie. Toruń, 1869. Kop. 36. 
Augier E. Filiberta. Komedja w 3ch aktach, tłomaczył 
K. Kaszewski. Warszawa. 1869. Kop. 40, 
Bałucki NE. Polowanie na męża. Komedja w 2ch aktach: 
Lwów. 1869. Kop. 20. 
Mackliinder F. W. Tajemnica Miasta. Powieść tłoma- 
czona z niemieckiego. Warszawa. 1869. Rs. 1 kop.50. 
Mierloszsohm Ia. Ostatni Taboryta. Powieść historycz- 
na z XVgo wieku. Tłomaczona z niemieckiego. Lwów. 
1869 Rs. 1 Kop, 20. 
Jeż Teodor. Helena. Powieść spółczesna. 2 tomy. Po- 
zosń. 1869. Rs. 1 kop. 20. 
„ Urocza. Powieść. Warszawa, 1869, Rs. | kop. 20. 
Laboulaye E. Abdallach, czyli cztero: listna koniczyna. 
Powieść arabska Przekład J. B. Warszawa. 1869. 
Rs. 1 kop. 5. 
Lisiecki Hi. Kometa. Kraków. 1869. Rs. 1 kop: 80. 
Łoziński Wład. Czarne godziny. Powieść współczesna. 
". Lwów. 1869. Rs. 1 kop. 89. 
Przyboróowski HA. Hinda. Powieść współczesna. War- 
szawa: 1869. Kop. 50. 
Steeki W. J. Stery dwór. Powieść. Warszawa. 1869, 
Rs. 1 kop. 20. 
Stożna J: Gsłązka Heliotropu. Komedją w iym akcie. 
Lwów. Kop. 30. 
Sulielśi E. Oryginały. Romans. Warszawa. 1869. Rs. 1. 
Murska J. BA. Faworyt. Komedja w iym akcie. Lwów. 
Kop. 15. - 
Weilem J. Drahomira. Trajedja w 5ciu aktach. Przekład 
W.L. Anczyca. Warszawa. 1869. Kop. 60. 
Zaeharjasiewicz J. Dzieje ideału. Powieść. Warsza- 
wa. 1869. Rs. 1 k. 50. 
Wiktorja Regina. Ze wspomnień narzeczonej. Warsza- 
wa. 1869. Rs. 1 kop. 20. 
Zbigniewa. Oksana. Powieść. 2 tomy. Warszawa. 1869. 
Rs. 1 kop. 50. ` 
Kraszewski J. I. Złoty Jasieńko. Powieść współcze- 
sna. Warszawa. 1869. Rs. 1 kop. 20. 
i (3—3) 


Field Nocturno Nr 5, 


grany na koncercie przez fikubimstejma, wyszedł na- 
kładem Księgarni i Składu Nut J. kuufmana, Kra- 
kowskie-PrzedmieŚcie, Nr 442. (2—2) <g9]136— 


ŁU 


—8999— 


We wszystkich 
Księgarniach miejscowych i na prowincji 
c znajdoje się do nabycia: 


Dra. Fil. Zygmunta Węclewskiego, 


„Historja Literatury Greckiej,“ 
, VIII i289 str. w sce. Cena egzemplarza Rs. 1,Kop. 50. 
Skład główny w Księgarni 
GEBETEANERA i WOLFFA, 
w Warszawie. 


(3—3) —9064— 


Il 


p 
=u 


'Po cenach znacznie zniżonych! 


są do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i 
na prowincji, następujące dzieła: 


CENA CENA 
Katalogowa Zniżona 
TS. Tae 
KOSIŃSKI Ad. Am. Przejażdżki po 
kraju. Powiastki i Obrazki, 3 
tomy 12-ka. Warszawa. 1847. 3 — 1 50 
KRASZEWSKI J. I. Pisma: 
- 1) Całe życie biedna, 'powieść. 
Format wielkiej 8-ki we dwie 
szpalty. Warszawa 1858.... — 45 — Nih 
2) Dziwadła, powieść współcze- 
sna. Warszawa. 1857....... =. 90 — 45 
3) Historja o bladej dziewczy- 
nie z pod Ostrej Bramy. Tom- 
ko Prawdzic, wierutna bajka, 
Warszawa. 1859...... SIS a — 37, 
4) Kordecki, powieść historycz- 
na. Warszawa 1857........ 1 80 — 90 
5) Ostrożnie z ogniem, powieść, 
Warszawa. 1857.......... . — 60 — 30 
6) Pod włoskiem niebem, fanta- 
zja. Warszawa. 1857........ — 6 — 30 
Jermołe, obrazki wiejskie, 16-ka 
Warszawa. 1857........ sra l, 420 — 60 
Staropolska miłość; urywek pa - 
miętnika 1 tom, 16-ka War- 
, SZAWA. 1859..«.«2.o4210330 — 90 — 45 
MIŁKOWSKI J. Matka i Macocha, 
obrazek 16-ka. Warszawa. 1857 1 20 = PER 
Cały zbiór razem wzięty.......... 11 40 5 — 


Koszta przesyłki wynoszą od jednego rubla 10 kopiejek. 

Skłąd główny i ekspedycja powyższych dzieł, znajduje 
się w Księgarni Gebethnera i Wolffa, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, Nr 17. (2—6) L —9019— 


KALENDARZ 


Ruchomy Wieczny, 


wydany nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa, jest 
do nabycia we wszystkich  księgarmiach miejscowych i na 
prowincji, po cenie kop. 15. (1—5)—9172— 


OGŁOSZENIĘ 
Rząd Guberniolny Warszawski. 
Z powodu niedojścia do skutku, licytacji wyznaczonej na 

dzień 5 (17) Listopada r. b. Rząd Gubrnialny podaje ni- 

niejszem do wiadomości, że w dniu 27 Listopada (9 Grud- 
nia) r. b., o 'godzinie 12 stej odbywać się będzie w Rządzie 

Gubernialnym Warszawskiu nowa głośna in minus licyta- 

cja na dostawę 15,800 pudów węgla kamiennego, dla War- 

szawskiego Domu Badań, Aresztu Policyjnego przy Magi- 
stracie miasta Warszawy i Aresztu dłużvików na Lesznie 

w ciągu rokn jednego, to jest od dnia 1 Stycznia 1870 do 

tegoż dnia 1871.  Licyta'ja rozpocznie się od podwyższo- 

nej ceny, to jest po kop 15 za pud. Warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane każdodziennie z wyłączeniem dni 
świątecznych i galowych, w godzinach biurowych w Wy- 


dziale Wojskowo Policyjnym Brądu Gubernialnego War- 


szawskiego. Vice Gubernator Bamiłow. 
Radca Puehtaleki. —Starszy Referent Jamowskł. 
A - 1) —9174— (Dz War). 


Magistrat Miasta Warszawy 


Podaj- się do wiadomości powszechnej że w dniu 27 Li- 
stopada (9 Grudnia) r. b. o godzinie 12-ej w południe od- 
będzie się w sali Posiedzeń Magistratu licytacja iu minus 
| przez opieczętowane deklaracje na dostawę roku 1870. 

A., Dla Warszawskiej Straży Policyjnej. 


mi do kolan cholewami par 1060, para od rubli srebrem 
trzech kopiejek dwóch i czterdziestu setnych. 


E Materjała na buty z czarnej juchtowej skóry z długie- 


— Dr — 


2. Materjału na buty z białej jachtowej skóry z krótkie- 
mi cholewami par 2120 para od rubli srebrem jednego ko- 
piejek pięćdziesięciu jeden i dwadzieścia setnych. 

è B. Dla Straży Ogniowej. 

1. Materjału na buty z czarnej juchtowej skóry z dłu- 
giemi do kolan cholewami par 1149, para od rubli srebrem 
trzech kopiejek dwóch i czterdzieści setnych. . .. 3 

2. Materjału na buty większego rozmiaru z białej jachto< 
wej skóry z krótkiemi cholewami par 195 za parę od-ru- 

i srebrem jednego kopiejek pięćdziesięciu jeden i dwa- 

Zieścia setnych, p 

8. Materjału na buty mniejszego rozmiaru z białej ju- 
<htowej skóry z krótkiemi cholewami par 240 za parę od 
18; jednego kop. dziewięciu i dwadzieścia setnych. 

4, Pasów skórzanych z mosiężnemi blachami sztuk 10 za 

kę od rs: jednego kop. dwudziestu sześciu. 

ający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę 
Mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
P. o Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje napisane 
Podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie lite- 
Tami bez skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą jaki 
odstępują proceat od cen powyżej iw warunkach poszcze- 
gólnionych a do niniejszej licytacji podanych. 

Nadto do dekleracji winien być dołączony kwit Kassy 

łównej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone vadium 
W ilości rs: 1840 i na koszta ogłoszenia rs: 12 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji oraz 
Wzory są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym 
każdodziennie wyjąwszy dni świętecznych. 

Wzór do deklaracji. i 

W skutek ogłoszenia z d. . ... . podajo niniejszą de- 
larację iż podejmuję się dostawy na potrzebę roku 1870 
(wypisać szczegółowo dostawę z cenami ogłoszenia) i odstę- 
puje od takowych cen procentów N. N. (wypisać literami), 

„poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy vadium w ilości rs. 1340 i na koszta ‘ogłoszenia 
rs: 12 przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w NN pisałem dnia NN* 

(podpisać wyraźnie Imie i Nazwisko) 
, P. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major Witkowski. 
9 Naczelnik Kancellarji Zdzitowiecki. 
(3—3) —8928—(Dz. War.) 


OGŁOSZENIE. 

Z powodu pożaru wynikłego w dnia 1 Listopada r. b., 
W zabudowaniach propinacji Pelcowizną, termin licytacji na 
dzierżawę tejże propinacji, mającej się odbyć w Okręgowym 
Zarządzie Inżynierskim Warszawskiego Okręgu, oznaczony 
na dzień 13 (25) Listopada r. b., dla spisania szkody przez 
pożar zrządzonej, odracza się do dnia 1 (13) Grudnia -r. b. 

Pomocnik Naczelnika Inżynierów, 
Jenerał Major Ke.wasznin-Samarin. 
—9,074—,D. W) 


Rada Opiekuńcza  : 


Domu Przytułku Starców i kalek, 
s w Górze Kalwarji ! 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 24 Listopada 
(6 Grudniaj 1869 r. o godz. czwartej z południa odbywsć się 
będzie w skancelarji Domu Przytułka Starców i kalek 
w Gurze Kalwarji licy tacja powtórna na dostawę żywności 
dla pomieszczonych w tutejszym Instytucie w roku 1870. 

Wzywa zatem wszystkich mających zamiar podjęcia się 
tej entrepryzy aby wdniu i godzinie.wyżej oznaczonych 
z kaucją Rs. 600d0 kancelarji Instytutowej przybyli. 

Warunki do tej licytacji Kaźdodziennie w kancelarji po- 
mienionego Instytutu przejrzane być mogą. 

(3—3) —9199—(Dz. War.) 
maitresse de lan- 


Marie Caroline Collombet, u, 


Phonneur d'annonc:r qWelle demeure maintenant rue Chmiel- 
na, Nr 13, logement Nr 18, au premier, . 


(3—3) —8,917—(14,320) 


(2—3) 


Rejent Kancellarji Ziemiańskiej 
- w Warszawie. 

Zawiadamia, iż na mocy upoważnienia Prezesa Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, d. 18 (30) Września 1869 r., za 
Nrem 11,785 udzielonego, odbędzie się d. 9 (21) Grudnia 
1869 r., o godzinie 10ej rano, w Kancellarji podpisanego Re- 
jenta, w mieście Warszawie, w gmachu pod Nr 487 utrzy- 
mywanej, sprzedaż przez publiczną licytację APTEKE 
wm. Warszawie pod Nr 256 przy ulicy Freta istniejącej. 
w spadku po Stanisławie Thugutt pozostałej. pod warunkami 
jakie wskazane zostały uchwałami Rady Familijnej w 84- 
dzie Pokoju w Warszawie w Wydziale Iszym, w interesie 
Stanisława Józefa i Juljanny Bronisławy po 2 imiona ma- 
jących nieletnich rodzeństwa Thugutt wydanemi. Do licy- 
tacji dopuszczone będą tylko takie osoby, które złożą wia- 
dectwo Urzędu Lekarskiegó dowodzące możności nabycia 
Apteki. Wadjum do licytacji wynosi Rs. 1,000. Licytacja 
rozpocznie się od summy Rs. 15,000. Całkowite warunki li- 
cytacyjne są do przejrzenia w Kancellarji podpisanego Re- 
jenta. Stanisław Zawadzki. 

(2—3) ` ' —8961—(D. W.) 


i wszelkie eierpiemia nervo- 


NEWRALGIE we ustępują w jednej chwili po uży- 


cia pigułek amti-newraigijnych Doktora CRO- 


) 


Pp 


| NIER. Skład. w Paryżu w Apt:ce P. Levasseur, rue de 
la Monnaie, 19; w Warszawie, w składach materjałów apte- 
| cznych PP. Ferd: Aug: Gallego i Ludwika Spiessa. 2 
| (24—52) —4619—(7821) 
| PRPDPREEOEAE W EE a d 
08/8 A códeracause de depart I0- 
wF o T gement composée des 6 cham- 
bres, balcon, au premier. Rue Bielańska aucoin 
de Daniłowiczowska 606/8 Jólie Mobilier àvên- 
dre, porcelaines moderns, rideaux, tapis et. 
d'autres objets, (8—4) . —9035—(14,518) 
RW ZY TAE SB TEDE TE GGWTOP DB DOD Dh TE RÓÓP 
Niżej „podpisany poszukuje dla Domininm Bełchatów 
w Powiecie Petrokowskim położonem, PRAKTYKAN- 
TA, zpłscą niewielką; z warunkiem jednakże, iżby tako- 
wy pochodził z dobrej familji, gdyż jednocześnie będzie mu 
podana sposobność poznania się z Gorzelnictwem 
Stacja Bełchatów, Powiat Petrokowski. 
A. Kramer, Administrator. 
(3—3) —9021—(14464) 
LISZZZZZSZZZEZZEZZEZSZESZZSZEZCĄ 
"wyg EA Magazyn i Fabrysa Wyrobów Ju- | 
ą bilerskich Augusta Lange, ?e 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście e 
pod Nr 440, naprost Resursy Oby- = 
watelskiej od lat wielu istniejący. Zaopatrzony zo- 
stał we wszelkie nowości wzakres jubilerstwa wcho- je 
dzące. Przyjmuje wszelkie obstąlunki i naprawy, 0-— G 
raz kupuje stare złote i srebrne przedmioty, brylan- 
czywistej wartości. A. LANGE. 
(2—3) —g,106—(14,653) 
Pozostawiony jest do sprzedania 
Ba w składzie Fortepjanów i Pjanin za- sa 
ulicy Bielańskiej i Tłomackiej; pod 
Nr 599AB; Fortepjam palisandrowy bardzo mało uży- 
tutejszych o 7-min oktawach, z całym blatem metalowym i 
4-ma szprejcami, najnowszej konstrukcji i fasonu, za bardzo 
koncertowy, z pierwszej fabryki Wiedeńskiej Ehrbara, bar- 
dzo mało używany, prawie zupełnie nowy, z całym blatem 
pełnym silnym i Śpiewnym, za bardzo przystępną cenę, No- 
we Paki od Pjanin, są do sprzedania po rs. 3. 


ty i wszelkie kosztowności, a to po cenie ich rze- 
ŻKG%6%%%656%%6666655665555% 
granicznych L. Fraenkla, przy rogu 
wany, prawie zupełnie nowy, z jednej z pierwszych fabryk 
przystępną cenę rs. 225. Oraz Fortepjan palisandrowy 
metalowym i szprejcami, najnowszej konstrukcji, z tonem 
(3—3) —93077 


(13968) 


Qi 
16000 takichże...44444%40000%0u%uui400 «+... kop. 10 


— W = | 


W „mieście Gubernjalnem 

jest do wynajęcia na zimowy sezon TEATER obszerny, 
dla 350 widzów, w budynku murowanym, ogrzewanym, z de- 
korącjami. Budynek ten i na czas dłuższy może być naję- 
tym. Panowie przedsiębiercy zgłosić się mogą listownie lub 

osobiście do właściciela domu „Złoty koń'* w Łomży. 

(1—1) —9187— (14759) 
QO0I0009004DOOHOQOGCOOOPELEPILODOLPZZ 
NIEZAWODNE ) 


ZAPAŁKI 


nadeszły w znacznym transporcie z Wiednia, z fabryki 
T. Bieńkowskiego, do Składu 


WINIARSKIEGO. 


Nowy-Świat, Nr 1311 (62) wprost Wareckiej, pod 
'Turkiem i sprzedają się: 
4 tysiące zapałek bez odoru i bez siarki (każda pe- 
WDA....ssb00000009200 ER AVIS kop. 37'f, 


1000 .karbowanych...-.«.s.-«+v0000-00500 kop. 11 
Pudełko politurowane zapałek karbowanych kop. 15 
Pudełko tekturowe. ......-++««-+2+1222 .. kop, 12, 
Pudełeczko knotków do nocnych lampek .. kop. 24 
Pudełeczko zapałek niegasnących przy naj- i 
silniejszym wietrze............... kop. 5 
Potarki do zapałek na różne ceny 
Mydło glicerymowe przezroczyste Wa- 
genmaną z Wiednią sztuka........... kop. 20 
Tynktura na pluskwy'............-.. kop. 50 * 
Benzyna do czyszczenia plam......... kop. 25  K 
Proszek perski (w różnych pakunkach) funt rsr. A: 
Szuwaks glieerymewy po 10 i 15 kop. i Szu- 
waks francuzki od 8 do 24 kop. za puszkę Ą 
Saponifer czyli preparat do łatwego robienia mydeł (© 
ą w domu, puszka kop. 50. ie 
Zaprawy do podłogi w różnych kolorach fa. © 
bryki Spiessa, ceny fabryczne. B 
Massa elastyczna do bótów po15i30k puszka. e 
(1—6 —9192— (8810) 
ŚSZSZYOSSEDODOCOSOOCOGSOSSSOCOSSSSO505 
D Zpowodu wyjazdu za cenę Ria. 150. 
= jest do sprzedania 


Kocz-Kareta, 


' cztero-osobowa, Ba leżących resorach, w dobrym stanie. — 


Wiądomość: Ulica Bugaj, Nr 2595/6, na Wodnej Komorze. 
Stróż wskaże. (2—3) —9116—(14652) 


PSPP PE POGODY, PSS, PPA 
Składu St. Dyżewskiego, 
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej, Nr 1339. 


A Nadeszły Zapałki karbowane w dużych politurowa- 47 
M nych pudełkach, w każdem mieści się sztuk 1000 i $ 
) kosztuje kop. 20; tudzież zapałki Piaolin, bezodo- $Ą 
ru i bezsiarki, pudełko po kop. 9. Tamże Kajeta 
/ z dobrego papieru, po 2 i pół kop. | 
(6—6) —8,708—(13,013) 74 


waua aa aS 


Rodowita Niemka, uzdatniona pod 
względem gospodarstwa i robót dam- 
skich, życzy przyjąć obowiązek BONY 


sj... _ do Dzieci potrzebujących nauczyć się ję- 
zyka niemieckiego, od 1go Stycznia 1870 roku. Wiadomość 
we wsi Moszczenica, przez Petroków, do Panny Emmy 
Thomas. (3—83) —9023— (14512; 


| BF" CELAD FOLWARCNĄ, "3B 


ma~ z gór Podkarpackich “ZBE 


Ludzi pracowitych i bogobojnych 
jako to: 


Fornali, Wolarzy, Qwczarzy, 
SBE" Karbowych, Pobereżników, Gie- 
sam śli, Stelmachów, Kołodziei, Ko- 
g< wali, Kucharzy, Kucharki,. Go- | 
SE spodynie, Pokojówki it. p. 
dostarcza w całe Państwo Rossyjskie 
za poprzednią z4mową, 


Dom Kommissowo-Handlowy L. SRO- 
CZYNSKIEGO w Krakowie, Rynek główny 36. 


(6—6) —8,341— (13,450) 


Znanej ze swej dobroci | 


Wody Kolońskiej Międzyrzeckiej, 


Skład Główmy w Składzie Papieru ©. Szyllewa, 

Nowy-SŚwiat Nr 23, między Chmielną i Jerozolimską. Tenże 

skłąd sprzedaje pudełko papieru i kopert z cyfrą od kop. 

40. 100 Biletów wytłaczanych kop. 75. 100 Biletów brysto- 

lowych z czarnem odbiciem rs. 1. 
(9—8) 


SES SZEZ5zE 


+0soba z wyższem wykształceniem 


7 znająca języki: polski, ruski, francuzki i niemiecki, 
orsz posiadająca w wyższym stopniu muzykę i śpiew, 
życzy udzielać lekcje tych przedmiotów, bądź wszyste 
kich razem, bądź niektórych tylko w domach uczennic. 4 
) Może i we własnem smem mieszkaniu te nauki wykła- 4 

dać. Wiadomość przy ulicy Marjańśkiej w domu Nr7 $ 
$ (1087E), Nr mieszkania 18 w oficynie). JĄ 
—9,027—(13,313) 


=== = 


I 


—8,335— 13,441) 
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VASS SZ SSKYANZ 
. 


Fortepjan mahoniowy, 
Fabryki Gerharda w Paryżu, o 6,/2 okta- 
wach, w dobrym stanie za Rsr, 140), jest 
do sprzedania w domu pod N-rem 15 nowym przy ulicy 
Ś-to Jerskiej na 1-szem piętrze. 

(1—3) 


—9189— (14760) 


Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 
Garnitur mebli mahoniowych 
rypsem kryty, składający się: z Kanapy, 2 
Foleli, 6 Krzeseł, Stołu przed Kanapę, oraz 
szafa rozbierana, kozetka, 6 napoleonek skórą amerykańską 
krytych, szafka do bielizny, dwa Łóżka, Toaleta, Szezląg 
skórą kryty, dwa Lustra, jedno biurko, Stolik do kart, Kre” 
dens jesionowy na kolor orzechowy. Wszystko to może być 
sprzedane razem lub częściowo. Wiadomość przy ulicy Zło* 
tej, Nr nowy 26, w podwórzu na lewo u dzierżawcy domu 

(1—1) —9,218— (12,953) 


Jest sprzedanią Garnitur MEBLE Orze- 
chowych, masyw szabowanych, ładnego faso- 
nu, z wysłaniem i pokryciem rypsowym, skła: 
dający się: z Kanapy, 2ch Foteli, 6 Krzeseł 

i Stołu, za cenę Rs. 150. Ulica Nowy-Swiat, Nr 1271 (no* 
wy 7), między Drogą Jerozolimską a Placem Sgo Aleksan" 
dra. Wiadomość można powziąść w Bawarji. 

(3—3) —9071—(14559) 


J 


= = 


GENE 
X ROSTI POWARZYSEYU 

UBEZPIECZEN OD OGNIA, 
s 


założone w r. 1827 


Z KAPITAŁEM W CAŁOŚCI OPŁACONYM è 
CZTERY MILJONY RUBLI SREBRNYCH 


I ZNACZNYMI FUNDUSZAMI ZASOBOWYMI. 

Przyjmuje ¿wszelkie ubezpieczenia od pożarów, załatwia wynagrodzenia za poniesione szkody na zasa- 
dach słusznych; w razie zachodzących sporów, poddaje się wyrokom tutejszych sądów i w tym celu obranem 
ma zamieszkanie prawne w Biurze ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie, w Warszawie 

przy ulicy Długiej, pod Nr 590, nowym 11. 


Ajent Jeneralny w Królestwie Polskiem, - 


(4—24) —6,665—(10,929) D- ROSENBLUM- 


PTO AAAA 
rr AUTE BANA s diwotti: EFIKE 1. Bon 
WĘGLA KOMINKOWEO], zac zarewsmmer. 


angielskiego bez odoru Kanel-Kohle zwanego nadszedł, rue Drochant 11 Batignolles, 
Do składu mego na przeciwko Banku przy ulicy Elekto- 


x 


zajmuje się dostarczaniem Guwernerów Gr uwer- 


ralnej pod Nr 795. A mantek i Bon narodowości polskiej, 'francuzkiej i an- 
Stanisław Bauman. gielskiej. Listy przyjmują się franco. 
(7—8) —8651 —(13964) (2—6) —9013—14576— 


PREETRSENSETEPROENSPTOE HR AERSERZE 
Ponieważ z powodu otwarcia przez siostrę moją, 


ELŻBIETĘ CZABAN, 


00000600050000000900000060000005066 
PŁYTY gumowe z płótnem i bez płótna każdej 
grubości po rs. 1 k. 10 za funt. 


SZNURY pakunkowe i węże gumowe z płótnem | g.2© 
i bez R reki rozmiarów. a > Magazynu stroi i ubiorów damskich, 
PASY gumowe, KISZKI parciane gumowane. SRE l w mieście Płocku, wiele osób sądzi, iż utrzymywany 
WĘŻE do ściągania. piwa WĘŻE z drutem aś © przezemnie, takiż Magszyn w mieście tutejszem z08- 
spiralnym do skavot: F Ma = 4 tał skassowanym, poczytuję sobie za obowiązek, 
KRĄZKI do wodoskazów, RURKI gumowe, ga- = zawiadomić Szanowną Publiczność, iż Magazyn mój 


| jak dotychczas pod firmą J. €zabanm egzystuje 
pod Nr 452, przy ulicy Senatorskiej i Zarazem pole- 
czkę, cić się łaskawym Jej względom z wyborem najśwież- 
ŁATY d ; SŁ y ; 0 szej mody artykułów do toalety Damskej należących 

pa Ad zi trójkańczaste, 12 stóp długie, kopi ; jako to: kapelusze, kaptórki, ubrania, czepki dla Lg 


zowe. = 
Bar asfaltowa, SMOŁA po rs. 6i pół za be- © 


ge EE E i osób starszych oraz; wybór kwiatów zagranicznych, 
9-259 1697—(5241) Kraft etHuksz, na teraźniejszy karnawał potrzebnych, > $ 


1) 


Ulica Długa, 536 lit. b. 


Ulca Żelazna, między Chłodną a Ogrodową, 
Jest do sprzedania, 
Kołnierz Elkowy. świeży, Biurko męzkie 
W dobrym stanie i niektóre przedmioty ubrania damskiego. 


Idzieć można od godziny lotej do; stej po południu. 
(1—1) —9196—(14762) (—1) —9186—(14763) 
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5 żymadła, Magle, Wagi śpiżarnane i inne t. 


(20—0) 


Ważna Wiadomość. 


Do roższerzenia pewnego zakładu przemysłowego tu w War- 
szawie już w rucha będącego poszukiwany jest wspólnik, 
mężczyzna lub kobieta z kapitałem mniej więcej 700 do 800 
rs. lub też pożyczka w ilości do rs: 300, za dobrym wyna- 
grodzeniem do upłaty w umówionych ratach z pewną gwa- 
rancją. O bliższe warunki dowiedzieć się można w zakła- 
dzie Czapek pod filarami Gmachu Teatralnego od 9-tej do 
10-tej zruna i od 8-ciej do 6-tej po południu. 
(1—3) —9205 —(14757) 


NOWO ZAŁOŻONA 


PRALNIA BIELIZNY 
NI. SZW A M Z, 
przy ulicy 'Trębackiej, Nr 636 (nowy 1l), 
od frontu, obok Hotelu Angielskiego, 


rzyjmuje wszelką Bieliznę od prania, z poręczeniem za wy- 

orowe pranie i prasowanie. Ceny umiarkowane według 
cennika w Zakładzie znajdującego się. Tamże przyjmują się 
do Praini Chemicznej: Atłasy, Jedwabie, Aksami- 
ty, Tybety, Tiule, Gerdercba damska i męzka (nie rozpru- 
wając takowej), jakoteż Rękawiczki glace, Pokrycia meblo- 
we, Dywany, jedwabne Firanki i t. p. przedmioty do pra- 
nia i wywabiania plam z tychże, bez naruszenia farby i ko- 
lorów. ` (3—3) — 9083—(14586) 


Niłody Człowiek, który niedawno 

powrócił z Zagranicy, posiadający 'Muzy- 

kę, Buchhalterję, Rysunki techniczne i 

gruntownie język francuzki, pragnie od- 
powiedniego zajęcia, w Warszawie lub na Prowincji. Osoby 
interessowane raczą złożyć adres w Redakcji ;,Kurjera War- 
szawskiego,* pod lit. B. V. (2—3)  -—9137—(146483) 


DZIERZAW A. 

DOBRA ZIEMSKIE składające się z 3ch Folwar- 
ków, mające wysiewu 400 korcy oziminy, wtem 140 korcy 
pszenicy i stosunkowo jarzyny, posiadające odpowiednie 
pastwiska owcze i bydlęce, również siana podostatkiem, 
w 5 wiorstach od Kolei Terespolskiej, są do wydzierżawie- 
pia na lat 6 lub 9. Bliższa wiadomość u Patrona Choro- 
mańskiego, w Siedlcach. 

Tamże potrzebny jest NADLEŚNY z kaucją Rs. 1,000 

(2-3) =—9127—(14651) °; 


Główny Skład Amerykańskich MASZYN DO SZYCIA wszyst- 
| kich praktycznych systemów, 


| dla rzemiosł wszelkiego rodzaju i do, familijnego użytku, mieści się przy ulicy Sena- 
) torskiej, Nr 470 naprzeciw kościoła S-go Antoniego. Z głowniejszych systemów wzglę: (4 
$) dnie do celu do jakiego maszyna ma być przeznaczona, polecamy systemy: 

Y Grovera i Bakera, Wheclera i Wilsona, Singera, Hfowego iOrtha. 
Oprócz tego posiadamy maszyny specjalne dla wojsk i maszynki ręczne. 

W tymże składzie posiadamy wyroby naszej fabryki, jak: Łóżka, Fotele składane, 


S półki. 
a) 


+ 
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Wy- PAS 


Reparacje maszyn do szycia, uskuteczniamy przez dwa lata bezpłatnie. 
Nauka szycia maszynami, jakoteż nauka rozbierania, czyszczenia i składania maszyn, bezpłatne. 


—5312—(8914) 


SPRYCHY DĘBOWE, 


suche, największego rozmiaru, sążnie dębowe bez kory, su- 
che, młodociane zdolne na sprychy-i klapki. Piwo wiejskie 
dobre, po rs. 3 kop. 50 beczka. Kartofle dobre i smaczne 
korcy 600 są do sprzedania. Potrzebny Komissant do sprze: 
daży nasion pastewnych. Wiadomość przy ulicy Ś-to Jers- 
kiej, za Trybunałem, gdzie sztachety żelazne, Nr 22 nowy; 
w cfficynie na prawo, w mieszkaniu W-go' Mierkowskiego 
Komornika Trybunału od godziny 8-mej do 10-tej rano. 
Zaraz po ogłoszeniu. (1—1) —9200—(14722) 


KSSZZZUSZZUZZKZZZIZZZZZKI 


JABIK AE 


3 Sztetyny, Renety, Kosztele, Tyrolki, Bursztówki, Bur- Z 
ex ły, Kalwiny, Ksiwinki, Wenetki, Rzepki i inne ga- 
tunki, nadeszły drogą żelazną i są do sprzeda- 
nia tak na kopy, jako też na pudy, po eenach bar- 
dzo amiarkowanych, mianowicie kopa od kop. 30 do 
rs. 1 k. 50, a pud od kop 60 do rs. 2 k, 50. io 
4 Wiadomość przy ulicy Oboźnej, Nr 4 nowy, dom e 
= W ej Rapackiej. (2—6)  —9/38—(14,630) 


Ż666666666656666665666556% 


c. Do sprzedania z wolnej ręki 


DOM, 


drewniany parterowy z oficyną poprzeczną 

MY murowaną 0 suterynach, parterze, piętrze 
RE" | fucjatkach, razem mieszkań 23 na 10 pro- 
cent brutto dochodu. Wiadomość w handlu Gustawa Wi- 
snowskiego, róg Marszałkowskiej i Chmielnej, 


(1 =3) —9178—(14694) 


STARA-=WIEŚ. 


Ktoby sobie życzył postawić na wywarze wołów sztuk 50 
lub więcej—w gorzelni Stara-wieś odległej od stacji kolei 
żelaznej Łochów mil 2 i pół, od Warszawy mil 8, od Wẹ- 
growa mila, zechce się zgłosić przez Pocztę w Łochowie 
pod adressem JW. Księżny Golicyn lub osobiście w celu 
zawarcia umowy. (1—3) —9195—(14677) 
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? kKoleman et Comi. w Londynie. 
handlach po cenach detalicznych. 


(10—12) —7,390 — (5612) 


Każdy słoik hermetycznie zamknięty, 


Prs 50 PA G OE AA. GORE BOO. ENER AB P 0 Pa EE P ZOE E P Ao EPS EPC EEN 


AUSTRALSKI EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA. 


podług metody Dra Barona vom Liebig, wyrabiany w zakładach Roberta 
'Mooth w Sidney w Austrlhji, którego wyłączny skład na Europę, posiadają pp. 
W. J, Holeman et Comp. w Londynie. Jab 

Doskonały ten Ekstrakt z najlepszego mięsa wołowego, dany w Kwietniu r. b. pod roz- 
biór chemiczny W-ym D-wi E. Langer, Profersorowi Nadzwyezejnemu 
Szkoły Głównej tWarszawskiej, oraz Napoleonowi Milicerp o Pre 
paratora przy katedrze Chemji tejże Szkoły, wydał skład procentowy na- 


c Z stępujący: 
c= U f $ Wody (oznaczonej 1200 C3).....-+-11:1.2. RARCZCGOCOŃ ss04 4 T T E A 
4 ALTOOTH, |ęć Materji wozpuszeczałnej w alkoholu 909%,......--..- +.. 54,72. 
| wE Materji nierozpuszczalnych w alkoholu........:... e ae 5,87. 
Materji mineralnych, pozostających po spopieleniu Ekstraktu......... 23,46. 
z 100,00. 


opatrzony jest bamderolką pp. W. J. 


żua w Składzie aptecznym W. J. Mrozowskiego przy ulicy Podwal, Ludwika Spiess przy placu 
Bit. w. A. Zpusthuść przy ulicy Senatorskiej, Leon Gradomski ulica Długa i w znączniejszych składach i 


i łoiku rs. 3 kop. 70.—!/, funta do rs. 1 kop. 90.—1/ fanta do rs. 1 kop. 5,— Hg „fanta kop. 55. 
iar AAA maA odbywa się w Domu Handlowym Fran. Fuchs i Synowie, ulica Miodowa Nr 4868. 
LOUIS BARON, Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego. 
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MLECZARNIA 


na Dziekance przy Skwerze znajdująca Się, uwiadamia Sza- 
nowną Publiczność, iż oprócz Nileezyuwwa świeżego Kawy 
i Herbaty, znaleźć tam można w każdej porze . 


CZEKOLADĘ, 


szklanka po Kop. 71/2. 

Zakład ten postawionym jest na stopie skromnej, lecz wy- 
godnej i przyzwoitej. Nie tylko więc mężczyzni leez i damy, 
bez ubliżenia swej godności, odwiedzać go mogą. 

(2—6) —9148— (14663) 


PR. R PAEDOWÓREEREEW POOLE WÓER 


) 4 s , I ę f 4 
i ; i Í 
3 PRAN DUKARSAL, 
| i ego Leona Gradomskiego 
i ET nadszedł transport Świeżego 


T lekarskiego w następujących ratunkach: 
cycle jasno brunatny flaszka funt. kop. 30 


å jasno-żółty oċzyszczony  ,, L p 
i jlepsz op. 
yed Ee p —8,678—(14,020) 
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BAUJECW 


EWIE: e. F ; i do sprze- 
po winie i okowicie, z żclazsemi Obręczami, są dí 
dania za przystępną cenę. — Wiadomość przy ulicy Gra: 
nicznej pod Nr 1078a, gdzie Stróż wskaże. 
(2—3) —9115— (14647) 


LEET T E 
PIGUŁKI SCORDIUM, A 


Maść doktora Amdrć Lebel, sutora monogra- 
fji hemoroidów, ulica de PE: hiquier, Nr 14 w Pary- 
żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. 

Skład w Warszawie n A. F. GALLE. 
@ (1-101) —8506—(9642) 


6860BG988GUWG0698 


Operator i chemik MICELS0OHN 


uznany przez Sztat Fizykat Petersburski, za doskonałego 
operatora do wygubiemia odeisków, wygubia je 
w przeciągu kilku minut, chociaż by były najstarsze i naj- 
większe, bez użycia ostrych narzędzi i bez bólu, jedynie 
sposobem chemicznym. Oprócz tego posiada sposób wygu* 
biania odcisków plasterkami. Środek ten sprzedaje w pły- 
nie, flaszeczka po 50 kop., lub słoik maści po 30 kop. Ku- 
pującym się objaśnia jak mają z lekarstwem postępować. 
Tenże Operator wygubia brodawki, wszelkie odziębienia, 
wylecza wrastające paznokcie it., p. Przybywszy na krót- 
ki czas do Warszawy, przyjmować będzie osoby chore od 
godziny 9-tej rano do 7-mej wieczorem. Osoby niemogące 
same przybyć do niego, mogą go wezwać do siebie. Ulica 
Nalewki, Hotel Libasa, Nr 10. (1—3) —9206—(14737) 


PRAA AA PDG AAAA PAAA AA 


APTEKA KARPINOKIEGOŚ 


ulica Elektoralna w Warszawie. 


TRAN LEKARSKA Ioczyszczany w najlepszym 
gatunku, sprzedaje funt po kop. 60. Tran zwyczaj - 
my wydzielany parą, po kop. 50. Składy istnieją” 
w wielu Aptekach na prowincji, w Królestwie i Co- 
sarstwie. Osobom biorącym w większych ilościach od- 
stępuje się odpowiedni rabat. 

W. KARPIŃSKI. 


—8,639— (13,961) 
| doda ddd do dm dd dod 


Fabryka Szczetek i Pędzii 
JAWA MARTWICH. 


Zawiadamiam Szanowną publiczność, że przeniosłem si 
z ulicy Marszałkowskiej na ulicę Długą do Hotelu Polskie- 
go. Już to w czwartem miejscu zmuszony jestem otwierać 
szczupły mój Zakład z życzliwosci przyjaznych mi osób 
lecz mam nadzieję że Szanowna Publiczność zaszcyci mnie 
na nowo swemi łaskawemi względami i poprze dobre chęci 
chcącemu służyć jej, a za dobroć i trwałość mych towarów 
sumiennie poręczam. Także przyjmuje wszelkie obstalunki 
i zamówienia które będę się starał jak najakurątniej wykoń- 
czać, zczem się polecam Szanownej Publiczności.— Jam 
Martwieh. (1—3) —9203— (14756) 


(7—12) 


_ Mam zaszczyt podać do powszechnej wiadomo- 
ści, iż otworzyłem w mieście tutejszem, przy wli- [R 
,._foach: róg Wierzbowej i Niecałej, w domu JW. Pre- 
| zydenta Witkowskiego. 


ARSE 
i polecam 


AAPEA WBŚSLU, 


swe usługi, zapewniając, 


iż staraniem mojem bę- 


dzie, zlecenia wszelkie jak najakuratniej wypełnić. 


(4—6) - —8834—(13,675) 


MAGAZYN MÓD 
pod firmą 
WALĘRJI CZERNIEJEWSKIEJ, 
przy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego. 


poleca Szanownym Paniom swoje, podług ostatnich żurnali 
Paryzkich wykończone Stroje, a które oddaje po nader 
zniżomych cenach, jik n. p. Kapelusze okrągłe 
i pod twarz wiązane, z prawdziwego aksamitu, bardzo ele- 
ganckie, z welonami, od rs: 3'/, do rs: 5; kaptury naj- 
świeższym fasonem po rs: 3.— Kapelusze już noszone prze- 
rabia po kop. 60, a Kaptury po kop. 75 — Przyjmuje też 
do prania i fryzowauia Pióra tak ezarne jak i białe 
już przyżółeone, które pierze bardzo ładnie.-— Su= 


knie i Bieliznę przyjmuje także do roboty. 

(0—0) —7167— (7238) 
-B Szafa do sukień, 

dwa łóżka jesionowe na orzech, szesląg ze 
stolikiem mahoniowym, 6 krzesełek Wiedeńsvich, stolik do 
gry, Śtół jadalny, szafa spiżarniowa, umywalka mahoniowa, 
stolik na orzech, łóżko kachenne. Wiadomość przy rogu 
ulicy Nowolipek i Karmelickiej Nr 2382 (nowy 8) na dru- 
giem piętrze. (1—1) —9204— (14766) 


A W Zakładzie Stolarskim, 
ge” ulicy Żórawiej, pod Nr 1613 (nowy 10), 


po prawej stronie od Placu Śgo Aleksandra, 
są różne Mieble do sprzedania, jako to: Garnitury maho- 
niowe; orzechowe. rypsem pokryte, nowego fasonu; są także 
Szafy, Łóżka, Tualety, Umywalnie, Kredensy, Stoły, Krzesła 
wyplatane i t. p. Meble. Tudzież Garnitury używane po 
cenie kosztu — Adam Lewameowiez. 

(2—3) —9142— (8960) 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania, 


Lodownia, Stajnie i Mieszka- 
mia, do najęcia zaraz i od kwartału, od- 
Świeżone; suche i ciepłe, z Meblami i bez, 
o 3, 2 i 1 Pokoju, z Kuchniami, i pojedyńcze, dla Panien, 
Kawalerów lub Emerytów; Suteryna duża, widna, na 
Zakład fabryczny; Wozowuia i Stajmia na konie; 
Stajmia na krowy, b. korzystne miejsce. Za Kościołem, 
róg Leszna, Nr 70 nowy. (2—3) —9063—(14560) 


Interes korzystny! 


Potrzebny jest na zakład prywatny od $-go Jana 1870 r. 
Lokal złożony z 30-tu do 40-tu pokoi na l-em i 2-em: 
piętrze, przy jednej z ulic pryncypalniejszych. Ktoby z Wła- 
ścicieli domów miał takowy lokal do najęcia, zgłosić się 
zechce. pod Nr 1631A (nowy 6-ty) przy ulicy Wspólnej na 
1-sze piątro od frontu; co dzień między godziną 4-tą a 6-tą 
po. południu. (1—3) —9211—14764) 


JOZEF LEWICA. 


Różne nowe Lokale, 


składające się z jednego, dwóch i trzech pokoi, z przedpo* 
kojami i kuchniami do wynajęcia w każdym czasie przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 389 (nowy 38). Wiado* 
mość u Właściciela domu. (1—3) —93185—(14765 

MAAAAAW) 


Przy ulicy Kruczej i Pięknej Numer 


<<, 


Roku 


> Dwa Mieszkania, 


dj po dwa pokoje z kuchenkami i drwalniami, suche 
a i ciepłe, z widokiem na ogród i z wolnym wcho- 
dem do tegoż. Wiadomość w miejscu. 
(1—83) —9209 —(14,754) 


OT 


Przy ulicy: Senatorskiej pod N-rem 471C obok Resursy 
Kupieckiej. 
Do najęcia w każdym czasie, 
6 Pokoi Przedpokój, Kuchnia, Piwnica, Komórką na drze- 
wo i Góra wspólna, na dole od frontu, lokal ten użytym 
być może na sklep, kantor lub skład; oraz 1 Pokój z Kuch- 
nią i Komórką, na drzewo, na dole od tyłu. Bliższa wiado* 
mość na miejscu. (1—3)—0191—(14758) 


RZ 


Jest do odstąpienia. 


Ha LECE, 


każdego czasu przy Magazynie Strojów w domu Wej Kuhn- 

ke Nr 1318 na Nowym Świecie wprost Sto-Krzyzkiej ulicy. 

Tamże potrzebne są Panny zdatne do Strojów i do nauki. 
(1—3) —9208— (14761) 


Osoba mająca blizko Saskiego Ogrodu, 
Pokój z Przedpokojem, 
do wynajęcia, 
raczy się zgłosić do Redakcji „Kurjera Warszawskiego.” 
(3—3 —9087—(14590) 


Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia za pomierną cenę, 


MIESZKANIE 


suche i ciepłe, złożone z'6cia Pokojów, Przedpokojw 
Kuchni, dwóch Składów, Piwnicy. i Komórki na drzewo« 


Tamże sprzedają się 


MEBLE | 


używane, 


Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, Nr 21. 
(3—10) —9030—(14507) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


|| 


